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Na Zjazd do Warszawy!
W ykonując uchwalę naszej Rady Naczel­

nej, skoro tok spraw sejmowych wskazuje.* 
iż niebezpieczeństwo uchwalenia goiin zbio­
rowych się wzmaga, zapraszamy niniejszem 
wszystkie Rady Chłopskie I wszystkie Ko­
m itety gminne w  całej Polsce, aby wysłały 
delegatów na dzień

7 i d maja 1922
do W arszawy, w ceiu odbycia tamże narad 
i  zaprotestowania, zarowno wobec Rzędu, 

jak i wobec Sejmu przeciw zachowaniu w  
Polsce owej pozostałości rosyjskiej, koszto­
wnej i szkodliwej dla samorządu ludowego 
gm iny zbiorowej.

W szystkim  Ludowcom Lew icy P. S. L. do­
kładnie wiadomo, o co cnodzl. w ięc nie 

potrzeba uzasadniać konieczności, aby każ­
da gm ina wysłała bodaj jednego delegata. 
Koszt i trud wielki, ale też chodzi o obronę 
samorządu gminy, podstawy ludowladrtwa.

Przy tej sposobności zaznajom ię się z &o- 
bą Ludowcy Lew icow i z całej Polski, bo tak­
że i Ludowcy Lew icow i z W ileńszczyzny na 
nasz zjazd przybędę. Niech zobaczy Rząd i 
dygnitarze warszawscy, że zasadniczy, ra­
dykalny ruch ludowy, organizowany przez 
Lew icę P. S, L-, obiąl już wszystkie części 
naszego Państwa i iua prawo żędać wysłu­
chania uzasadnionych wymagań u zglęćnie 
protestów.

Uchwalenie nowe) ustawy gminne) po­
winna bpi nozoslawlone następnemu Sej­

mowi, aby ludność podczas wyborow data 
wyraz swemu żądaniu w te) najważniejszej 
dla samorządu ludowego sprawie.

Obywatele! Szykujcie się na 7 i 8 maja br. 
na zjazd do W arszawy!

Za W ydzia ł W ykonawczy P. S. L. Lew icy: 
Józef aanojci. sekr. Jan Staplń?\l, przcw.

Przsciw gminom zbiorowym!
Petycje przeciw gminom zbiorowym nadeszły 

w  ostatnim czasie z następujących gn io :
Pow. Biała: Bestwinica, Canlcowice, Jawiszo­

w ice
Pow. Brzozów: W idów, Bachórzec, Dydnia, 

Malinówka, Górki. k
Pow. Gorlice: Gmdna Kępska.
Pow. Cnrzaaów: Okleśna, Regulice.
Pow. Jasło i Cieklin, Duląbka, Hankówka, 

Harklowa
Pow. K o^nszow a: Brzostowa Góra.
Pow. Krosno: Huta Polańska, ToroszówWa, 

Rogi.
Pow. Myślenice: Bieńkówica,Gt ogoczó w, Pcim.
Pow. Łańcut: Dąbrówki, Wierzawice, Sarzy­

na, Rzuehów.
Pow. Nisko: Kamień. Dąbrówka.
Pow. Mielec: Cnrz^tów, Krzemienica, Cyran- 

ka, Łysaków, Mlodochów. Brzyście, Kliszo v, 
Trzesń, Hyjki Debiaki, Rzemień, Wola Chorze- 
iowska, MC adowice górne, Tuszyma, Borki ni- 
zińskie, Babula, Jozefsdorf, Złotniki, Górki.

Pow. Podgórtei S>dzina.
Pow. Przemyśl: Wyszatyce, Sielnica.
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Pow. Słrzyzówt Knlemtaeo, Kobyła, Pną>- 
bówka.

Pow. Tarw A n t f i D-jrdy, Grębów. S oU  * , 
Pgpmr. Wadowice : Zakrzów.
Pow. Oświęcim: Bacbowwe, D .r iy .
Pow. Kraków : Zelków.
Pow. Brzesko : Szczutowo.
Pow. Żywiec: Krzeszów, Kuków.
Pow. S m o k : Besko.

Droga do zwycięstwa Loda!
TftOtfPSeHYOJLE, Cewn. Jostem pierwszym

w naszem miasteczku <xyi<4a;kwmr „Przyjoeiei* 
laniu* CzyUm Przyjaciela piiuie. Znajduję ■wia­
domości z różnych oKolic Małopolski u sorae- 
j*ómie z powiatu Gorlickiego, lecz z Krygwsłoąd 
jestem rodem i ze sąsiednich wiosek me znala­
złem dotąd aui stówka. Czy lud w tych wioskach 
śpi jesaen w letargu ?

My, jako chłop, i roboto.cy, ta na obczyźnie 
piszemy do was wszystkich, szanowni bracia 

.chłopi i robotuicy, i wy robotnice, ażebyście 
oor/.uetta jaz raz precz łaskę z oczu waszych, 
aż bv wy rśedawwfl się dosuptaterzom i pnofcei  
za nos więcej wa z.ć, bo to powmso by*o już 
dawno s k r z y ć  się Bracia ofllotpiJ Z poza
0  -earra, wotamy do was oryanitiącie Mię w Rady 
Chłopskie taK, żeby w tortriej wiosoe i w k *ł- 
d «  cakąttcu krr a była toręaureuwwun fUnta 
C do..ska Stawcęae w*zv *cy jak rJou mąi
w szeregu Lewcy P. S. L .! Podaje e w b it tno- 
tnią dłoń i powiedzcie swbw stanowczo: musimy 1 
zwyciężyć! Chłop i robotnik stanowi wielką 
siłę. Na waszych barkach upiera uę cała u*at- 
szymm Parneiwa yplłkmeoioaia oiśpowedzmLaaić 
zn tosy Ojczyzny. Mi epoki *»ę tedy na haeroebd 
inzy nadchodzących wyborach, bo to jest ebwtła 
najważniejsza, Która zadoeydajje a  waszym lasie. = 
Skoro ta godoiua pnyjdon t>i kmmkriy mai łwn- 
c.a o idajeie swe gto-y na kandydatów Lewity 
P. S. L. bo o  tyłka nuągą was od nędz* i mu- 
wou uwolnić. Wierzymy w to, be aa v u  będą i 
rótae wielkie strecny spadać. Kier was bę<ta»j 
ni .że w yklinał i żywcem Aa «iek*aposyłał, rzu­
cając wpiwht w płonącą -mdę i śarkę. Nie 
bójcie s ę  tego, bo <>ui >ami w to me wierzą.
T  > b'-dzte tytko na tu, »Ł  iby was zastraszyć
1 żebyście gtosowŁti na łych, których « a  w m , 
Wssażą.

1 u nas księża nie śpią. u tokże sztab wydzta 
Iowy- tylko agitują sjorąco «a  p. D itowsfctai 
i Paderewskim. Sławnym już stał się lgaaś ze , 
.ze swoim kołemociem. C. na ►kowie marzą, te ' 
wybory wygrają i te jed-ra z rućh b-d*»e um- 
zydenłem. Siseta Bó^ btoai, łeoy się to otać , 
m ało. W t«M*as braci e l ząpreęsWły dę w r/.ycn , 
SKie jarzmo i musiotłyć pracować w pocie esoła , 
jak koń na rocKosene żywe dla innym, a u-tue , 
następne pokolenia by oaz waetelęły. Ifie Dmow­
ski czy Dymowski, czy Paderewski ani ate 
walczyli na żadnym froncie o  wolno&ć Ojczyzny

a i j f c *  naaz dzielny w te* Jśari Piśsodekf je ć  
hm, L iu a  mą gudoohe prmydeuta Poł-dn na­
leży teżeo chcemy tę wojnę wyborczą wyprać 
ta paauęhgew bracia, ażeby któremu we zapa- 
cUk kścłbusa wyborcza i żeby za nią u e  oddał 
swego głosu. To byłby wielki wstyd i faHÓba.

Wołamy poprostu: Bracia ockahcie się ! Zbudź­
cie się z letargu ! Czas aż nadszedł na to, byśmy 
się upomnieli o krzywdy swoje, oraz wyzwohti 
z pod jarzma kstęto-pańskiej przemocy

By ńopte óo tego, to najeży ptaedewszystkiom 
odrńmić precz wszel kie księto-pańskie gazety, 
chłop bowiem, wirann czytać i  popierać prasę 
swoją.

Dztętrajemy p. Janowi fitaprikjkiemn za wzię­
cie w aurtmę Awerykanow przed posłem Majem, 
któremu widać smakc ą amerykańskie dolary. 
P. poste Maj i Dolary u nas nie rodzą się na 
krzakach, tylko treetm &a nie pracować ciężko. 
Nie tak też łatwo przychodzi robotnikowi, ctuopu, 
wychodźcy się wzoogaoić, jak za rządów Wito­
sa rożnym poskofóusioml

* Zasyłamy serdeczue pozdrowienie posłom Le­
wicy P S L  i wszys-tkwn braciom Ludowcom.

Na agihuyę w y  bo, czą złożyli: Francumeł:
Lndwm 2 doL } > 1 dolaize S. Staiica. J. Soch, 
S Woźniak, W. Płctrooza, B. Zśeman, Pdch. 
A. ISowuk, J. 2£<MiMQ, W. Glista, A. Paja. po 
60 ceAt. i .  Dywn, J. Barna, Ł  Pymuek, H Oy- 
boioKi, i. S< ta, po 2b cent. ntożyli; M Maota- 
lerz, J. V  6, P. Rząsa, J. Zaczyński, J. Such.

Ra gaiehcę fan Dżkwa 2 dof, fan Such 2, 
razem 4 doi. Razem na agitapie szesuaścu doi.

Dziękuię puutew bdw } *  aa ich mozolną 
pracę. Cześć T

' fmmmDuamk Ladami t  iCrygw
OStarodawcom w taiteota Wydziału Wyfco- 

now coopo dmękoję jair— priden n>ei.
& n w p o  M tń

C z y  nie tak się dzieje?
W  pW m toacb  g w a r- hem/tend z  siebie.
Od kuta la m czt frnnri praec n iw y.
P o n d  tą  krzyw dą, w  cudsem  a ie ó k  
B 6g  ndeezka, m ów ią , sfrrawie43twj-.
^Cbeć lró d z , c ie rp ł-  W s rą *  każda nacy* 
ł  l  a t o  e d e w OŁ  c m  sw e f a i g Oel 
©w iecaŁi w «ó r«ą : „R a c y :.  ra  -ya '” ^  

tym czasenu. w  ta c  atrcyte.
„ Bogactw  się chrońł B lqgo idaw iea i 
Któncy ł  sak iew ką chtwtm pastą*'.,.
Bum m i bony m a w  M m m m ,
Ne, i w ym ow ę skoteostą.

T**s ta ł"* *1 W fłekn *łw i wjadzie,
SM tbf m tai ebętkę do za przeczeń",
KaiwnJ p os ili skubać Sledaie,
M tatwo w i dm w  em acaną p iec*e t.
„ ł* iw c » V> cMI —  KrOlflOtwo S n lt

Krwią tn a  zdobywać w tern jestestwie**
Ż yw o  mą k ap oą l w  nńekk ie te te  
I n^ząf marzyć o_  krttmtwią.

A  Ł  fU, 8 A d  Manchester,
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591.633.909.594 i 458.620 314.425.
t o  to za cyfry, któro niełatwo przeczytać?! 

To ogólne cytry: przychodu i rozchodu bu* 
dżetu Państwa Poi&iuego na rok 1922. P ierw ­
sza cytra, to są prelim inowana wydatki, 
czyli rozchód w astmie 591 miliardów 633 m i­
lionów UOtf i  pół tysiąca; druga cyira, to su­
m a przychodu, czyli dochodów kasy Pań­
stwa —  458 miliardów, 620 milionów, 314 i 
poł tysiąca. Jak z ttgo  widać, niedobór — 
czyli nadzwyzka rozchodu nad przychodem 
wynosi około 233 miliardy.

Dochody Państwa, jak  wiadomo, to są 
rozm aite bezpośrednie i  pośrednie podatki, 
daniny, czy opłaty —  nazwa to rzecz obo­
jętna —  jakie w pływają do Sfcarbu Państwa 
oti onywatcli Częściowo, jako doch »d mo­
żna też uznać pożyczki wewnętrzne i zagra­
niczne. które ostatecznie również muszą oyć 
spłacone z dochodów podatkowych, oraz 
drukowanie banktonów. co również odpo­
wiednio właściwie obciąża ogół obywateli- 
Pochody ma też państwo ze swego majątku: 
lasów, przedsiębiorstw itp.

Roku 1921 prelim inowało m inisterstwo 
skarbu 200 miliardów, jako wydatki, w ozem 
100 miliardów miało być niedoboru. Prelim i­
narz zeszłoroczny okazał się niedostatecz­
nym  i teraz dopiero przedłożono wniosek 
na uchwalenie dodatkowych kredytów w  
wysokości 134 miliardów marek polskich, 
wydanych w  roku 1921. Razem tedy właści­
w ie budżet r. 1921 daje cyfrę 334 miliardy, 
a deficyt w n o s i niby nie 10U a 234 miliardy. 
Skoroby tegoroczny budżet nie potrzebował 
w  przyszłości uzupełnień i dodatkowych 
kredytów, to byłby ot, oznaką dużej poprawy 
finansów, gdyż budżet już niedoboru dałby 
tylko 233 m iliardy, to jest mntej mz w roku 
'921.

Dla łatw iejszego uzmysłowienia sobie cy­
fry  wydatków państwowych na r. 1922, czyli 
sumy 591 1 pól miliarda, wystarczy jedno 
wziąć na uwagę, że jest to suma z oórą sie­
dem razy większa niż obecnie wpłacana da­
nina przymusów a (80 m hiardów marek), 
czyli, żeby napizykład tą  dcogą chciano po­
kryć tę sumę wydatków, toby w roku sie­
dem takich danin trzeba było zapłacić. Tak 
jednąk nie będ£e, bo dochody prelim inowa­
ne są nie na całą sumę wydatków, a tylko 
na 458 m iliardów, co jest już tylko z górą 
pięciokrotną sumą daniny obecnej; suma 
ta zaś rozpadnie się na wiele pozycyj poda­
tków bezpośrednich l pośrednich, czyli do­
chodów z  ceł. monopolów, podatków spożyw­
czych, kredytów itp.

Na głowę w  Polsce wypadnie stąd około 
20000 marek polskich obciążenia —  czyli 
22 ł pół korony w  zlocie, znacznie mniej niż 
przed wojną (w  Austryl w r. 19*3 z górą 100 
koron w  ciocie), a na m orgi rozliczając oko­
ło  12 tysięcy marek aa morg. (Polska ma o-

koła*50 m ilionów morgów). Jeśliby zatem ca­
łą  sumę chciano pokryć jednym  podatkiem 
gruntowym i to równym, toby zapłacić w y­
padłe 12 tysięcy z morga i deficytu nie byio- 
by ani nu rk i Gdyby był gruntowy podatek 
progresywny, toby może wypadło na chło­
pów z m orga po 5, a na wielkie obszary po 
15 tysięcy z 1 morg^. Jeśli zaś podatek od 
nafty, cukru, wódkJ itp. dochody e monopo­
lów : ty  oniu, soli itp., opłaty stemplowe, cła 
itp. byłyby należycie zorganizowana, to trze- 
baby z roli ściąngąć podatku ogólnego — 
daniny jednej raz na rok z 1 morga po 2 
tysiące z chłopa, 7 z obszarnika (przeciętnie), 
przy obciążaniu zaś odpowiedniem przemy­
słu i handlu cyfry te .obciążenia roli jesżczę- 
by bardziej spadły, być może aż do 500 lub 
1000, a najwyżej 1500 marek dla chłopów 
przeciętnie i 5 do 7 tysięcy marek od morga, 
dla obszarnika. Tak sobie to można wyobra­
zić w zarysie bardzo grubym i ogólnym. Z 
niego jednak widać, że nadzwyczajnych tru­
dności w  zyskaniu odpowiednich docnodów 
dla skarbu państwa niema, nic potrzeba 
jedynie otaczać paotekcyę i przywilejem  
Waa bogatych, lub w zbogaco^ch . Z tego też 
grubego zestawienia widać, jak ogromne 

znaczenie będzie mieć szczegółowy rczkkad 
ciężarów (czyli podatków, opłat i danin) na 
poszczególne klasy społeczne. Stronnictwo 
nasze w  dalszym ciągu stać będzie na sta­
nowisku zasadniczom. żądać będziemy po­
datków progresywnych (czyli rosnących 
proporcyonalnie (w miar?'? do wielkości ma­
jątku), zwolnienia najbiedniejszych — tych 
małoroinyon, czy chłopów, czy robotników 
bezrolnych, których dochód cały z biedą na­
wet nie może wystarczyć na utrzymanie ro­
dziny, obciążenia zaś należytego bnrirnzyi, 
to jest luo&i, żyjących z wyzysku pracy chło­
pów i robotników, a zatem nałożenia odpo­
wiednio wysokich danin czy podatków na 
obszarników, kapitalistów (przemysł, han­
del, banki) oraz kler.

Najważniejsze pozycye w budżecie są na­
stępujące:

W ydatki na wojsko: 152 miliardy, 850^mi­
lionów; administracya 29 m iliardów, 288^m i­
lionów; skarb: miliardów; sprawiedli­
wość: 10 i pół miliarda; przemysł 1 handel: 
3 m iliardy, 328 m ilionów; koleje: 170 m iliar­
dów, 588 milionów: rolnictwo: 15 miliardów, 
820 milionów; oświata: 49 m iliardów; po­
czty I telegrafy: 15 i pół m iliarda; zdrowie 
publiczne: 7 miliardów, 360, milionów'; kul­
tura J sztuka: 336 l pól m iliona; roboty pu­
bliczne: '  '  m iliony; ochrona pra­
cy! 8-183 m ilionów; urząd likwidacyjny: G68 
i pół miliona; Cł Urząd Ziemski: ‘ .milio­
nów; Min. b. dzielnicy pruskie): 241 m ilio­
nów; polityka zagraniczna: prawie 12 mi­
liardów; Sejm ustawodawczy: 493 m ilionów;
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Najwyższa Izba knntrcti: 70 i pół m iliona; 
Naczelnik Pań stw K  65 i pół m iliona; prauy- 
dyum Rady m 'uistrów: ”1.975 milionów.

W  rozchodach mieszczą. się równic* wy­
datki na inwestycye (budowy przeróżne) w  
sumie ogólnej 112 i pół miliarda marek pol­
skich. Z tego na gu*acb prokurator) t gene­
ralnej we Lwow ie przeznaczono 24 m iliony, 
na budynki funduszu relig. w klałopjfsce 6 
i  pół miliona, na itowe budov »e w  Oniwcr- 
‘sylbcie Jagiell. (Kraków) b5 m ilionów, w  uni­
wersytecie we Lwow ie 70 m ilionów, w  Po­
znaniu 103 m iliony, w W arszaw ie i07 
nów; w politechnice w W arszaw ie 51 m ilio­
nów, we Lwow ie 50 m ilionów: na hodowle 
Akadem ii górniczej w Krakow ie 150 m ilio­
nów; dla Akademii weterynaryjnej we Lw o­
w ie 23 m iliony; na naprawę gruntowna (re­
mont) Uniw. Jagiell (Kraków ) 53 milionów, 
Uniw. we Lw ow ie 72 m iliony, Akad. góm . 
w  Krakowie 2 i pół m ilion*, Akad. weteryjn. 
we Lwow ie 1? milionów, Akad, satuk pię­
knych w  Kr ikowie 16 m ilionów, na rozbudo­
wę Krynicy (państwowy zahład zdrojowy) 
100  m ilionów. Reszta tei olbrzym iej sumy 
1 1 2  m iliardów Kedzie użyta na Inne budo­
wle, o  któryctfcpóin iij jeszcze napiszemy.

J i H  S aw jca .

SEJM.
VASSiVtW A, 21 marca. FmMlieaia wzro«*S- 

aze wypełniło prącie w rupłnoćci d< I, JU ir c i f  
drugiego cgytania ustawy c prawach i obowięs- 
kacb oficerów woj&k naszych. Heferenl ustawy, 
pi te”owiec A usz, znany wielbieni a  # ^ .m u ,  
przesilił w wielu pnepisacb. Na jego waiueek 
uchwaliła większość .5* ju»u i t  o f ic e ra  ■w!Polac« 
może być tylko Polak. Była to uchwala wręcz 
Baiójczi dla Państwa, bo uchybiająca godności 
iLarodowej wszystkich niepoiaków, będących o- 
bywalelami Polski, a takich jest przeszło 30% 
mieszkańców. Nawet w Rosvi i Niemczech mógł 
być i Polak oficerem. Na sacręście przy trzeeiero 
czylaniu ustawy woiusek ten p. A nurt. odrzu 
conts Zresztą uchwikmo całą usttwę oficerską 
już we wszys' kich trzech czytaniach.

WARSZAWA, 24 marca We środę 22 im . wie­
czorem zdecydowali się wreszcie i endeccy dele­
gaci Sejmu wileńskiego podpisać formułę przy 
ląoze; ia Litwy środkowej do Polski tak, jak 
pnoronowal rząd nasz. Wohrc tego wszelkie tru­
dności i przeszkody zostały ostatecznie usunię­
te. Toteż Sejm na dzisiej.«zecn posiadsmiu za­
twierdził ów fcrtktat, poczem weszli do aaji sej­
mowej jako nowi posłowie delegaci Sejmu wi­
leńskiego w liczhie 20. Sejm zgotował im uiv»- 
oeyste powitanie, przyczem przemów L obydwaj, 
marszałkowie. Odtąd zatem cVa Litwa Srodkc 
wa wnaa x Wilnem jest złącnona aaęd d e  jaka

część PoLał i. Statui aamorzf&t gier. wileńskiej 
Dudzie osobno uchwalony i ais nawlekać pewne 
odrębne u pragnienia.

Z nowych 20 pooiów 5 utwonyk, osobną* klub 
rad ludowych. 5 czy 6 wyłowili piastowcy (im 
sztuczniej rosną, t « a  śmieemiej i prędzej pę­
kną). 3 endecy. 3 skulnca/cy, i  chadecy, po je­
dnym „a j-zwmeńa, “  i tucyal^ka. Klub „Otuodze- 
niaM, z przekonań najblUsta./ Lewicy P. S. L., 
jako bozący 4 posłów, nie uzyskał osobnego man­
datu.

Na wtortowem posiedzeniu 28 hm. ma prze­
dłożyć bodzec minister skarbu Miehmski, iprcy- 
czem wygłosi mowę c  atanie gupodaiwi jł*ńZvWO- 
■wej.

* •
•

Posłowie Lewky P. S. 1* wniodłi w ub. tygo­
dniu następujące interpelacye: 1) Przeciw pu­
stoszeniu 'asów w Wiłcuej Woh' przeć piastow- 
oawą spółkę drzewną pod patronatem pu«L* Pie­
niążka w Przewmsku. Poseł Wrecipa: r) o  od­
budowę Józefa Mucby z Jam pow. Mielec, b) o 
pokrzywdzonego inwalidę J. PaLmaicr w Cł-.ajko- 
wej, e) o  juemię dla żomteru Andrn » Bika m 
BoinWt, d) o  przynjus*jfHłe obszarnika z Malin, 
ab] dtfl zeoęmtn c „ i rob. Hejoarowł, który przy 
dworskiej pnąc, straci! wzrok, e) przeciw pj- 
krzywdzeiuom, jakie się podziały ze strony Okr. 
Urzędu ZieflKd.iego przy p. • w *  /i obszar? dwór 
sktegu Gtseyny w Mieleckiem i Nagoszyn w Kop- 
ezyckiem. —  F o t. Madej interpelował: a) miJi- 
stifc robót publicznych a powodu je-1 t j  wych' 
nadużyć ekspozytury przy odbudowie w po*, 
łańcuckim w gan. Dęboo. Zniszczeni przez wojay 
nu uzyskali pomocy, a na^ouiiasi^teuprawmeii 
ożnymali maieryaiy budowlame, I f  w tejże gan' 
iżs Dębno, pow. Łańcut danina zo&uMa *»rdao 
•*»«ś»jrawKJaliv.ie rozłożrir więc postni inte*v> 
łfccya do min. skarbu. — Poseł feail: 1) w apia- 
wie cęnniirisdnia listów amerykańskich 2) w 
sprawie wyasygnowania z ooT.Tgi inwalidEia Ko­
lenie z Białsbnegów, p. Krosno, 3) w sprawie j*o- 
knywdzenia efahzża prry odbudowie jgoupc 
da. tw rołnyct w pow, koneekhn w b. Kongn 
eówiie. 4) w eprtmwe boe, n-awnego przyoręazto- 
wania przedmiotów, stanowiących wlasnośż Nie­
zgody z Białohmeguw, 5) w sprawie budowy, 
szkoły w Dąbrówce polskiej, pow. Sanok 6) y  
aprawie samowoli władz eóminkstreeyjnycb w 
Sanoku ]<zy ludeniwtanii. cen maiksymnlnyói 
na proaukta wiejskie. — Peseł Boeł w a . :  v  
sprwe ie nieeprawiedliwego nockledu daniny w 
pow. przewon kim.

i  J  *  ■ a r a  a  a  n  n u  a a ,  i r a a  r a a  a a  a  ■ y

i m ły n n r  W i k i  C R  S k M Y S i i k  J I  ►
i kanc^iarya Kraków, Sw. jam  L 14 I. p ,
i mieashanto Jasa Keehaiiowahiege 1.10, I. p. M.2S08. ,
, wykonaj* roboty w cakra miernlrtwa wrbodząoe, , 

jak par -eUcy« i k «i aai cyt, óaiaiy apsókow*
4 areałów, Młąrooieccnła 1 L p. im 9—4 y
* rn r^ r ^  c y  ^  ąr t  ^  *
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Nowe okręgi wyborcze
Komisy <4 konstytucyjna Sr1 mu pr/.yjęłft w dru­

gim czytaniu polzu ł Rzeczyp »spolt -j Polski na 
okręęji wib>ri-ze w następujący sp>sób:

Okręg Waiszawa - miaslo mmid. 16; Warszawa 
pow., oraz paw Rndzymn i Mińsk M izowiecki
— 5; Siedlce, Sokołów, Węgrów —  1 maml. Bielsk, 
Ostrów, Wysokie M.uow, Białowieża —  5; Biały­
stok, Sokółka, WułKowysk — 6 ; Grodno, Su* 
watki, Sejny. Augustów — 5; Łoaia , Kolno 
Osfro'.ęka, St-zu^zya — 6 ; Ciechanów, Mnwa, 
Pułtusk PrzHsuys/., Maków — 6; Płock, Sierpc, 
Rypiu, Płońsk — 5; Włocławek, Nieszawa, Lip­
no — 6; Łowicz, Kutno. Gostynin, Sochaczew
— 5; Błonie, Skierniewice, Rawa Grójec, — 6 ; 
Lód,' masio — 8 Lód! pow., Łask, Sieradz,
— 6 ; Konin, Koło, Słupca, Łęczyca, — 7; Kalisz, 
Tur-k, Wieiuń — 7 ; Częstochowa, Radomsk —  6 ; 
Piotrków, Brzeziny — 6. Radoin, Końskie, 0 p >  
cztio —  7; Kiołce, Jędrzejów, Włoszczowa —  6 ; 
Pędź n —  6 ; Sandomierz, Stopui* :a, Pmczów — 6 ; 
Iłża. Kozieuioe, Opałów —  7; Pałzwy, Garwo* 
lin, Lu<tów — 6 ; Bmła Po liwska, R td'.yń, Kon­
stantynów, Wioiiawa — 4; Lablm, Chełm, Lu 
bartów — 7; Zamość, Biłgoraj. Tom iszów — 5; 
Krnanyataw, Hrubieszów, J mów — 5; Tczew, 
St *rOkrad, Anie w, Kościerzyna, Kartuzy, W.^jne* 
rowvS Pu -.U —  5; Grudziądz miasto i pow.. Świę­
cie. Tuchola, C lojnice, S-potno —  5;- Tornfi 
miasto i paw, Chełm *o, Wąbrzeźno, Brodnica^ 
Lubawa. Dziuiuuw — 5. Bydgoszcz miasto i pow., 
Innowtocaw, Szubin, Wyrzysk, Strzelno, Bnin
— 6 ; Gniezno, Mlgiliio, Wrześiia. Śr nla, Wit­
kowo, Wędrowiec, Obarniki — 5; Poznań m a- 
sto — 4; Poznań wscn. i z ach., Śrem v Kościan, 
Leszno, Rawicz — 5; Szamotały, Cztraków, 
Cnodzież, M.vdzychód, Ko w> domyśl, Grodzisk, 
Wolsztyn, Śmiyiel —  5; Ostrów, Odolanów, 
0-t.z»szów, Kępno, Pleszew, Jarocin, Koźmin, 
Kroto-zvn. Gostynin — 6 ; Huta królewska, By 
toin m., Bytom pow.. L iolmieu, Tarnowskie Gó­
ry — ó ;  Katowice nr i pow., Zabrze. Gliwice
— 5; Cieszy a, Bielsk m. i pow., Pszczyna, Ry­
bnik, R ic ioon  — 7; Kraków m as.o — 4; Kra­
ków pow., Cnrzanów, Oświęcim. Pntgórze, Ol­
kusz, Miechów — 9 ; W&óowiee, B aa , Myśle­
nice, Żywiec, Nowy Targ. Spisz. Orawa —  7; 
Nowy Sącz, Lunaunwa, Boch na, W aliczka—>6 ; 
Tarnów, Urze*ko. Pi Iz i o, Dąbrowa. Grybów, 
Gorlice — 7; Ja.io, Ripozyce, Strzyżów, Mielec, 
Kolbuszowa, Taruobrzeg —  7: Rzoszow, Jaro­
sław. P f, j.otsz, Łańcut, N isko— 8 ; Przemyśl, 
Dobromil, S i nok, Brzozów. Krosno — 7; Sam­
bor, Stary Sambor, Liska, Rudki, Mościska. Gró­
dek Jagiell. —  7 ; Lwów m. — 6 ; Lwów pow., 
Ż . kie w, Sokal, Rawa Ruska, Jaworów, Ciesza­
nów —  8 ; Bobrka, Przemyś any, Rohatyn, Ży- 
daczow — 5; Stry), Drohooy.tz, Turka, Skold, 
Dolina K * łu «  —  7 ; Staamławów, Tłumacz. 
Bohorodczaay, Nadwórna —  5; Kołomyja., Hu- 
rodooka. Su atyn, Koeów, Peezeniżya — 5; Czor- 
zkow, Bmrzaw, Husiztyn, Borszozów, Zaleszczyki

—  6 ; Tarnopol, Zbaraż. Trembowla, Skałat, 
Brzmimy, Podhajce — 7; ZI cc rów, Zoorów, Ka­
mionka Strmnilowa, Brody, R i lziechów —  5 ; 
Kowel, Lubomi, Włodzimierz Wołyński — 5; 
Lock, H o-ochów — 4; Krzemieniec, Dabno — 6 ; 
Równo, Ostróg — 5; Brześć L tswski, Kobryń, 
Prużauy. Kosów, Drohiczyn, Kamień Koszyr ki
— ó ; Pińsk, Łuniniec, Sarny — 6; Nowogródek, 
Stołbte. Nieśwież, Birauowicze. Słou:m *— 7; 
Lida, Osziniana, Wotożyn, Wilefka — 8; Wilno 
m i pow., Croki wraz z pasem neutralnym — 6; 
Swięciany, Bracfaw, DanPowicza, D/.isna —  6;

Rkzem: okręgów 63. Mrnditów 403. 
Prawdopodoo lie teu podział się utrzyma.

PMttS
Pas«K piaziowy Pieniężsk —  w „Kniazi *.

Hej hej" Hej heit 
Do Kniej, do kniej f 
ho w  knleji trabla toa 

Po rołie gra 
Aż aer .e drga.

Bo trąbiei tan — ja, d .» ooS

interpelacja posłów Lewicy P. S L. do Pana 
Mi listra Rolnictwa i Oóor Państwowych w spra­
wie interesów spótid drzewnej „Knieja" w Prze­
worsku.

W  roku 1929 zawiązała się w  Przeworsku 
spółka drzewna „Knieja". Jednym z członków 
t*j spółki jest poseł Pieniążek, który też piastuje 
w  spółce tej godność wiceprezesa Rady nadzor­
czej. Spółka ia na -v.a za 6 ■ pół mdjona ma­
ro c majątek leśny Wilcza Wola, przeszło dwa 
tysiące morgów lasu obejmujący, w powiecie 
kolnuszowsKiin położony. Ooecme majątek ten 
przedstawia wartość ćwierć mili|&raa m(*relc. 
Wspomniano spotka prowadzi w lasach wilczo- 
wolsdcn gospodarkę dziką i dewastacyjną w imię 
szybk.jgo zdobycia wielkiego majątku. Laa wil­
czo wolski decyzją władz został zamknięty, atoli 
tylko na papierze, bo starostwo w Kolbuszowej 
i inspektorat leśny w Rzeszowie, aczkolwiek 
znaną m jest rabunkowa gospodarka „Knieji". 
mdczą, a to tern bardziej, że poset Pieniążek od
czasu do czasu grozi im  posłem Witosem l
Majątkiem leśnym zarządza i prowadzi w nim 
wyręby bet planu jeden z rzeźników przewor­
skich. „Kniejarze* tną wraz z iygami las zam­
knięty. i drzewo wywożą — Bóg wie gdzie — 
a biedny lud w powiecie kol uszow- kim z bo­
leścią patrzy na tę pkropną gospodarkę leśnych 
macherów otaczanych opieką władz.

Zapytu,en?y tedy Pana Ministra, czyby nie ze- 
ciat wglądnąć w lasową gospodarkę spółki 
„Knie a" i zapobiec dewastacji lasów przez ową 
spóikę uprawianej?

Nie zwlekać z protestami przeciw ogra­
niczaniu samorządu gmin!
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Rządy biurokracyi szkolnej.
Przemówienie posła Dra Józefa Putka w Sejmie podczas rozprawy nad 

ustawami o budowie utrzymaniu i szkół powszechnych.
Wysoki Sejmie' Korzystając z postanowienia 

regulaminu, które pozwala na otwarcie general­
nej dyskusyi w trzeciem czytaniu, chciałbym 
parę 8iów poświęcić polityce Ministerstwa YVy- 
si>ań Religijnych i Oświecenia Publicznego w  
sprawach szkolnych.

Kolega Woźnicki z radością przyjmował do 
wiadomości fakt, iż po dwuletniem odlegiwaniu 
aię ustawy w Komisyi Szkolnej, Wysoka Izba 
nareszcie uchwali ustawę o budowle szkół i  o u- 
trzymaniu szkolnictwa ludowego. Jedmak myś­
my byli świadkami, że bardzie wiele Innych u- 
etaw, mimo oporu p*. Ministra Skarbu, wcale nie 
zalegało w Komisyi Oświatowej i w Sejmie, ale 
bardzo szybko, a często bez dokładnego przemy­
ślenia te ustarwy w  Sejmie były uchwalane. — 
Wszystkie te szybko uchwalane ustawy doty- 
czyły świadczeń osobowych, a głownie sprawy 
uposażenia nauczycieli ludowych, W  ustawach 
tych porobiono mnóstwo błędów, to też Sejm 
musiał te Wędy naprawiać. Tamte ustawy szyb­
ko załatwiono, gdy jednak chodziło o uchwalenie 
mstawy o budowie i  utrzymaniu szkół, spóźnie­
nie jeet tuk wielkie, że po dwóch lakach naresz­
cie wydostały się te ustawy z Komisyi Oświato­
wej.

Czy te ustawy stanę 9ię zbawienne, czy na 
mocy tych ustaw rzeczywiście szkolnictwo nasze 
do odpowiedniego porządku zdołamy doprowa­
dzić. przyszłość pokaże. Gdy jednak rozważymy 
czyny Ministerstwa Wyznań Religijnych ł 0- 
świ*cenią Publicznego, to muszę powiedzieć, że
gdyby dotychczasowe metody urzędowania tego 
ministerstwa miały być da,Jej stosowane, to i te 
ustawy nas n e zbawię. Ministerstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświaty powinno poświęcać lw ię część 
pracy nietylko sprawom uposażenia pracowni­
ków, ale trzeba poświęcić trochę pracy °rganl- 
zacyi szkolnictwa ludowego, trzeba pomóc samo­
rządom gminnym, aż.by to szkolnictwo na od­
powiednim poziomie utrzymać. (P. Smulikow­
ski: Inspektorzy 1). I o inspektorach pomówimy.

Niestety Ministerstwo zamiast o tych rzeczach
myśleć, myślało o wszystkiem inneim, a przede, 
wszystkiem o fundowaniu nowego typu biuro, 
kracyi w Państwia P°lskiem, to Jest biurokracyi 
szkolnej, i jeżeli p, Smulikowski by! łaskaw o- 
krzykiem zwrócić uwagę na inspektorów, to 
prawdę jest, że Ministerstwo lwię część pracy 
poświęciło tworzeniu nowych, często zbędnych 
urzędów l urzędników. Przecież p. Minister nie 
zaprzeczy, że dawniej w Małopolsce był jeden 
Inspektor, miał jednego pomocnika z grona nau­
czycielstwa ludowego i kontrolę spełniał nad na­
uczycielstwem tak srogo, że pod tym względem 
podnosiły się bardzo ciężkie zarzuty z pośród na­

uczycielstwa ludowego. Dzisiaj stan rzeczy uległ 
z  gruntu zmianie. Urzęd Inspektorski, Rada 
szkolna powiatowa ma conajmniej 5 biurokraty­
cznych sił: jest inspektor. Jest jeden jego zastęp­
ca, dwóch pomocników, ze trzy siły kancelaryj­
ne, do tego lornrł, no i para koni. W  ten sposób 
zorganizowano kosztowny urzęd, ale owoców z 
tej orgonizacyi żadnych nie mamy. Jednemu in­
spektorowi oddano sprawę wypłacania poborów 
nauczycielskich i przyjmowania w  biurze inte­
resantów, drugi inspektor rzekomo jeździ na 
kontrolę, nigdzie go jednak na tej kontroli nie 
widaó. Niedawno opowiadano mi, że w  biurze 
Powiatowej Kady szkolnej nie szastano nikogo, 
albowiem wszyscy, począwszy od szefa, skoń­
czywszy na ostatnim skrybie, poszli na ł&rmark 
kupować siano i owies dla inspektorskich koni. 
To sę rezultaty tych nowych, „modernistycz­
nych" zarządzeń w  dziedzinie szkolnictwa ludo­
wego. ' '

Proszę Panów, o  najistotniejszych rzeczach zu­
pełnie zapomniano. W  Małopolsce szkolnictwo 
ludowe utrzymywało sdęzlOproc. dodatków do 
podatków państwowych. Jeżeli wydatek prze- 
krafzal lOjproc. bezpośrednich podatków państwo 
wych, resztę miał dopłacić fundusz szkolny kra­
jowy. W  wielu gminach małopolskich wydatki 
nie dosięgają tych 10 proc., pobiera się 1, 2 i 3 
proc., jakkolwiek gminy ochotnieby zapłaciły i  
10 proc., a ip dlatego tylko, że począwszy od Mi­
nisterstwo-Oświecenia, a skończywszy na urzę­
dzie powiatowym szkolnym, nikt o tam nie po­
myślał, ażeby wydać nowe orzeczenia konkuren- 

! cyjns. mocą. których możnaby zobowiązać gmi- 
; ny, ażeby w  wyższym procencie opłacały swój 

ud2 iał. Dopiero po dwóch latach przychodzi 
Rzęd z ustawę, ale przez dwa latt szkoły były 
pozamykane, nie było za co budynku opalać, o- 
płacić obsługi, a to dlatego, że system podatków 
szkolnych wskutek niedbalstwa Ministerstwa 
Oświaty nie był należycie uregulowany.

Druga rzecz. Rzędy zaborcze pozostawiły pra­
wa, co do których możomy mieć pewne wątpli­
wości, jednak sporo z tych praw zawiera zasady, 
które należałoby uszanować. Mani tu na myśli 
prawa, dotyczące samorządu gmin w sprawach 
szkolnych. Niestety Ministerstwo Oświaty zdaje 
sńę, za cel swojej roboty wzięło sobie zupełne 
zniszczenie samorządu gminnego w sprawach 
szkolnych. Jak wyglądał samorząd w sprawach 
szkolnych w Małopolsce na podstawie ustaw 
■wydanych przes Sejm galicyjski? Mieliśmy po 
wsiach 1 miastach organa zarządzające mająt­
kiem sz.kolnvm. tak zwane Rady szkolne m iej. 
»cowe, do których wchodziło przynajmniej trzech 
delegatów wybieranych przez Radę gminną,
ponadto z nomiaacyi uczestniczył w nich kiero-



Nr. 14. jn o r iA o iS Ł  u n x r 7

wosk azkoły, prtmooBca i przedstawiciel oidsnru 
ferwo.cs kiego. Z eh w ilą  zniesienia ohaDBłUw jw or- 
skieti odpadł lupiezentant tegoż otodzam i abso­
lutną więk—osc w radach aakoln>xi) maejaoo- 
w ych miał czynni Ir ludowy, przedstawiciela nad 
gminnych wiejskich i miejskich. Tymczasem 
Ministerstwo W ;< u ń  Bełigijnych. 1 Oiw>ecfc*U 
P n b fm e g g  iozpOix$dn«ieni swoim zniszczyło 
zapalnie Uu samorząd. Na podstawi.) tego roac- 
poryądzt-nia wchocta do Rany szkolnej miejsco­
wej tylko jeden delOfO' w y b ito s y  p c io  U d f  
tm n ną, natomiast dwóch delegatów wprowadza 
się l  netninacyi inspektora szkolnego. I gdyby 
taki inspektor przynajmniej opinię rady gmin­
nej uwzględnił, ale aióstety polityka inspekto­
rów godzi w interesy saniorzędu gminnego. To 
prawda. że autokracya starostów dawała się we 
znaki szkolnictwo ludowemu, ale z chwilę, gdy 
takie inspoktorzętlkio wyzwoliło się z pod auio- 
■kra-cyi starosty, stało się względem gmin w iej­
skich daleko gorszym amokratą niż starosta. 
Nigdzie do kompromisu między gminami a ’n- 
spek to ram i na tle wyborów do rad szkolnych 
dojść nie uuńc I lYoszę Pana M iuj»tra zapytać 
się w riowiaitowej Radaie drwoia.) w W adowi­
cach, w ilu gminach uwzględniono propozycye 
samorządni gminnego co do wprowadzania no­
m inałów do Rad szkolnych miejscowych. Wszę­
dzie STCipooo Ludna' u  lu k  których podykto­
w ał kiei-ownik szkoły tub proboszcz, czyli, że 
koni r >La iundua -ow jozolnych. do. t&rczanycfa 
prze* gminy, udoisłonie urii ów  itp. przeszła w 
i ę>ce czynnika mianowanego proez inspektorów 
azkólnych. W  ten sposób mkroBont m < ra  rad 
gminnych i a ttiąB ae  samorząd tebainy Na. 
raskonie Ministerstwo, że im k  mu aspółdziała- 
nia ze strony gmin, że gminy nie wsą/iwiaję 
snkołnicCwa, jest niewrasedn- ete. Gntaj « * • * . 
oo tytko mogę dla szkolnictwo, ale postępowa­
nie Minjei*tfWtva Oświaty, które odbiera samo­
rządom gminnym ingereacyę w  sprawach ssfcol- 
nyeh Lrywo*U(j« m-echęcmue ludności i tarcie mię 
dzy szkołę, a gminę. D n i czyt&łLkny w jednam 
z pism dagogiesny <ch se wprowadza aię samo. 
rząd w Masach szkolnych, uczy się młodzież sa­
morządu, stosujęc praktycznie przykłady w 
sekcie, ale jeżeli chodzi o prawdsuwy — niw—ąA 
w  -misjch, to to same v.ladze, które każę uczyć 
nauki r -merrądu w szateta w śyou i praktyce 
ueaą uęio  żnnogo.

DzuZejaea ustawa geizl taż w w a ei iM se 
bid łtU w u k i gminy. m n (  zwrócić u- 

wagę na ort U  rzędowego projektu ustawy i 
Sprawordants Koaadsyl o sakładaniu i utrzymy­
w an i puhłicanych szkól łudowyih. Do jakiej ro­
li Słsnwadaono w tej ustnaie Rady gminnoT 
Prawo budżetowania przyznaje się Radzie MkoU 
Dej miejscowej względnie donosowi sskotaeam, 
który i ł f k n ó  ssnciefa delegatów powiada z oo. 
mluscyt hau tylko zachowana rormałnedć śs 
n a le ż y  budlst przesłać do Rady gminnej, która 
jednak . >ual się zgodzić na wozy-OL*), co Rnda 
stAeina ustaliła, o jeŻUby przypadkowo nie gn- 
M >  Me na i »  faaftml m Rada mkatam. nndaiz

się u oapowiecmlcn czynników skarbowym, po. 
litj*”»ij m i samorządowych, żeby wszystkie wy­
datki, uchwalone przet r»adę szkolnę mi' aoowę
przymusowo m ia ł }  do budżetu wstawione. __
Znam wypadki, że Pady szkolne uchwalały zbyt­
kowne wydatki np. na tapety do mieszkania 
kierom n ika szkoły. J aśli takie wydatki będ, znaj 
d o «a ć  się w budżetach szkolnych i Rady gmin­
ne, które m aję na ten cel uchwalić odpowiednie 
fundusze, nie będę miaty możności sprostowania 
takiemu preliminarza budżetowego, to nie do­
prowadzamy do żadnego porządku i taka a a to- 
kiacya ndanOwańców 1 biurokratów szkolnych 
doprowadzi ludność do jeszcze większego rozgo­
ryczenia. Gdziekolwiek się ruszyć na jaki o ze­
branie gminne, słyszy się rozpacaliuje żale na 
sposób administrowania stosunkami szkolnymi. 
Niestety Ministersfłwo iu .3 idzie za posłuchem o- 
pinii publicznej, tylko idzie za posłuchem b>uro- 
kracyi szkolnej, której zdania dla pdlrtyhi Mini­
sterstwa sę miarodajne- Pozwolę sobie zwrocii 
uwagę Ministerstwa nur te falcty. bo jeśli tak da­
lej pójdzie, to po polityce Ministerstwa Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego odpowie 
oni eh rezultatów spodziewać się ni< możemy.

I i y c i i t ] W i i a g ! i . i p i S 2lio!ł
tu sty  z  Ameryki o )

Inne są, jak nasze uarodu amerykańskiego 
zwyczaje I inaczej kraj wygląda. Jadąc drogi,, 
nie widać tu nigdzie figór pochylonych ani ka 
plie, natomiast na każd/m irok r spotyka się 
samochody z wiotką szybkością pędzące >o do­
skonałej drodze. W mieszkaniach u ame.ykanów 
BMknL tego zaprowadzone, aby się ściany ugi­
nały pod ciężarem obrazow różnych świętych, 
natomiast na ścianach z uwa .yć można piękna 
widoki jakiej ciekawej okolicy, lub portrety 
wielkich mężów w narodzie.

Ameryka to kraj na oko oardzu bogaty. Cho­
ciaż nawet j&s( również w Ameryce wielka nędza, 
to jednak iej nie widać. Nie spotka się tu na- 
przykład tylu żebraków co w Polsce. Nie widać 
w Ameryce zapełnię gromad dziadów, dążących 
z tobołkami aa placach dziesiątkami mil na od­
pust Nie widać teZ tyiu co unas- obdartych. 
Lodzie w Ameryce aczkolwiek nawet nrnaz 
ubrani bardzo ubogo, to przecie chj*dogo.

Naród amerykański różni się ogrooLaie od 
nas i w  praktykach religijnych. Niema tu zwy­
czaju, aby, gdy ksiądz jedzie do chorego z ko­
munię, na jego widok ludzie przyklękali; toteł 
gdy ou jedzie, to nie dzwoni i ludzie nie inte­
resuję się nuu woale. Tak jest o  oo wiązek po 
cichu i skromnie spełniony. Księdza uważają tu 
tak, jak i każdego mon ago człowieka, Amery­
kanin uważałby sobie za hańbę, gdyby miał 
księdza pocałować w ręi-ę, nie lubię też lego 
sami księża. Zamiast całowania lepszo przecie 
dolary.

Nie rozpoczynam toż amuiykanie spraw i wo
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ich od kropidła, gdy naprzvkhd rozpoczynają 
bu Iowę pzkoły lub jakiegokolwiek gmachu pu­
blicznego. Uroczystości tego n»dzaiu noszą cha­
rakter cywilny, narodowy. Gdy zaś aastęnuje 
otwarcie j»kiegokolwiek interesu ma ono cha­
rakter oyzn sowy.

Nauczanie w szkołach publicznych czyto ele­
mentarnych czv wyżsych, odbywa się bez po­
mocy księdza. Rehgia w tvch szkołach nie jest 
wykładaną. Natoinast kładą -emerykanie w elki 
nacisk nu wychowanie w duchu narodowym, 
które stawiają bardzo wysoko.

Religia jest tu nrywatna a nie naństwowa. 
kościół jest oddzielony od pańdwa.. Niewierzący 
me potrzebują płacić po tatków na Kościół, komu 
zaś, potrzeba do szczęścia kościota i kościelnych 
obrzędów i inmistrantów łask nadziemskich ten 
san musi płacić na utrzyma-tie kościoła.

Kr i ten czyli Am ryka. przesłrz-ga wolności 
sumieuia. Większa cześć ludności żyj*-* tutaj zu 
pełnie po świecku. Można tu zawierać śluby 
cywilne. Żen c się inożna w kaz iyin czasie bez 
względu na to czy to post czy adwent, zarówno 
jak i wyprawiać wesela i zabawy. Lul/ie się 
b iwią cały rok, gdy tyiko mają za c-*. Dzieci, 
kio chce to chrzci, kto nie chce to tylko zapi­
sze w księgach państwowych, i tu dziecku w ni 
cz m uie utrudnia, czy to gay dz efcko wstępuio 
do szkoły, czy gdy Kandyduje na jaki urząd 
państwowy. Każdy człowiek bez względu na to, 
jakiego jest wyznania, czy nawet bezwyznaniowy 
musi być według r>rawa równo traktowany. 
Niema tu również żadnej reiigii uprzywilejowa­
nej. Każdy również łatwo otrzymać inoże rozwód. 
Mi i.o wszystko ludziom nie powodzi się gó­
rnej niż u nas w kraju, a nie wietn gdzie więcej 
bandytyzmu. Gazety wasze nim prze etmone.

Dzięki tej wolno $  sumie na naród am ry- 
kańssi jest silny duchem. Katolik, protestant, 
żyd, czy wo óje bezwyznaniowiec cłu a się tu 
równym ooywite<on i to daje siłę całemu na­
ród >wi. Zvdzi, którzy w Polsce są do tego czasu 
obcym żywołein, a nawet mm wrogim, w śma- 
ry-o pod wz ;1-dem pairyotyzmu n̂ e ustępuią 
in tym na o t >in. O brzyinia liczba icb |uż się 
ca Kie n zamery^an zowiia. W Polsce zaś, dlatego, 
że reiigię i narodowość mają z> jedno, żydzi 
pomimo, że juz z vórą OUO lat Polskę zamie- 
sz<uji, to są uatn obcymi lub wręcz wrogami 
Ty ku to eraneya może zdziałać, że ta wroga 
nam masa żydowska nauczy się cznć i myśleć 
po polsku.

Jak się te sirawy układają w Ameryce, na'- 
lep-ze pojęcia dadzą następu ące cyfry zaczer 
pnięte z urzędowej statystyki roku 1919. 
Wykazuje ona, że ogóiua iczb i zapisanych do 
ksiąg kościelnych u urozm i t<zych wyznań wy­
nosi 42 mniony, to znaczy 42 procent ogoln^j 
ludności. (0^ó‘em ludność St. Zednocz>nych 
wyno-si około lOd milionowi. N » kościół kato­
licki przypada z tego 15,540.000, czyli 37. pro­
cent wszystkich w.erzących. Na róiue prote­
stanckie wyznania, które są najliczniejsze, 
przypada 61 orocenb Pozostałe 2 procent

przypada na różne inne chrześcijańskie wyzna- 
aia religijne.

Podaję to wszystko sum'-mnie, by w Polsce 
chłopi w.edzieli, jak jis t w Ameryce. Mogą się 
tera gorszyć dewoci czy dewotki, to jednak 
s »rawy nie /.mienia, a muując prawdę, musze 
pisać tak, jak tutai jest Oczywiście Czyto uicy 
i Czytelniczki mogą być nawet isknaj >ardziej 
pubożni i religijui, tc ule zmieui stanu i zwy­
czajów Ara sryki, opisując je zaś, trz ;ba się trzy­
mać prawdy. W  każ.iyin razie Ameryka, to je- 
duo z naipotężn eiszycn państw, t  w SL Zje­
dnoczonymi A. P. urodzili sif, żyli i wycnownli 
Woodrow Wilson, któremu główuie Polska za 
wdzięczą uznanie na konf^rencyi Wer-alskic, 
niepodległości z przestępem do morza i Il^rbert 
Hoover, karmiciei i optekuL setek tysięcy dzieci 
w Polsce.

Detroit.
J. GorczyłfjJa, ch o i z Małopolski.

Zgromadzania i organizacja.
SARZYNA, pow. Łańcut. 25 marca odbył się u 

nas staraniem miejscowej Rady Chłopskiej wielki 
wiec ludowy, na który przybyli jako delegaci Le« 
wicy P, S. L. poseł Man.hut, red. Saoojca, Boi. Koc 
szacki i Floryan Baron. Pomimo bardzo Łłej pogoc 
dy i aczkolwiek przcważnio zgumadzeni zmuszeni 
byli dla ciasnoty lokalu stać pod golem niebem, 
przybyto na obrady z górą półtora tysiaca ludzi r. 
gmin: Sarzyny, Rudy, Baranówki, Jelnej, Łukowej, 
Woti Zarczyckicj, Tarnogóry i k.alinisk. Obrady za­
gai! p.zewod miczący Rady Chłopskiej Jędrzej Durak 
przedstawiając zgromadzonym cel zebrania i przy* 
byłych delegatów. Pierwszy oh. Wojciech Marchui 
z Woliny pow. Nisko, poseł do Sejmu, zdał sprawo* 
zdanie z prac bieżących S<Ijiuu, oraz położenia po: 
litym ludowej. W dalszym ciągu głos zabierali: red. 
Józef Kanojca, Bolesław Koazacki i Floryan Baran. 
Nadto ob. Saoojca postawił rczolucyę: protest prze­
ciw gminom zbiorowym, ustawom wyjątkowym i 
paszportom wewnętrznym, co uchwalono przez akia* 
macyę. ualej żąd urny rozwiązania Sejmu obccn-!* 
go i rozpisania nowych wyborów. Prota kujemy 
przeciw przewlekaniu wykonania reformy rolnej, 
żądamy wywłaszczenia obszarów dworAJcb i mar, 
twej ręki. oraz rozparcelowania tychże na wypłat 
między małorolnych i bezrolnych, żołnierzy, inwa­
lidów, oraz wdowy i sieroty wojenne. Żądamy kate, 
gorycznie zaprzeczenia dzikiej parcelacyi i roswią, 
zaroia prywatnych banków parcelacyjnych, oraz 
konfiskaty posłom majątków, które z dzikiej par. 
celacyi nabyli. Rezolucyę tę uchwalono jniuMtu. 
śnie. Nareszcie uchwalono wotum nieufności pia» 
stowskim postom za prowadzenie geszefciarakiej 
polityki w najwyższym stopni i szkodliwej dla ludu 
pracującego. Żądamy, zeby tych posłów, któryiu 
Najwyższa 1*L» kontroli państw, wykaże rtrialaale 
dla swej prywaty ze szkodą skarbu państwa syklu* 
czono ze Sejmu. I tę rezoiucyę wszyscy uchwahL, 
aż tu z wielkim krzykiem wyskoczy! jak Filip z kos
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capj i'l< j«.*i Ftn tN  Paótłat; . plęte niteit jK ł j f i f  n*
okolicę, kiOnrco la M okh>* azbafciyie d e*sr. — 
Naród i uszył by poważnym*’- sopę_y togo Kia. 
proszonego przybysza, ale rad. S snące uspokete ze* 
branych, puczem przewodu "> «*ey przrlatanof * ' nu 
nym kawaizow a  »ug ‘ -go piaatowca arrraą*
cego, jakto oo pięcm* do biędr itoprcw*d*ił kilku 
miajseowych obywateli i tan goić j małe. sen > ai 
się za ścianę i dpłyniął bez śladu, by zitikąęc lu 
dzioro z oczu. Nawet ks. proboszcz wiecem się aa« 
ii*, esował i przysłuchiwał z daleka wywodom 
nsowców, Michał Scymuia przedsti » il iprawę wiol* 
ce zaniedbanej odbudowy tak Sarzyny jaz okolą* 
cznycti wiosek, oraz o kernpie nad -Sanom, która 
utworzoną jest z chłopskich gruntów prze* przekop, 
a do dziś sprawa ta ureg i lowaną nie jeai Pj tarto 
się też, czy księża mają pra o sprzedawać paratlal- 
ne feiTinta na spiaceni* daniny. Po daniu wyjaśnień, 
u * , wrobiono aoklaane -pisy odbudowanych, uraz 
by formalnie na piiiaie tomltety wała,
riy f  sk ały jmectir spramzui peraflałayeń V  a  
hh>, zgromadzenie lankBifto uchwa. .mień wyra* 
sów czci d a Naczelnika Państwu, oraz odśpiewano: 
.Nie rzucim a-a ii 1“ i „Gdy narad do boju!“  Prze. 
Teodniczący podziękował zehmaym za wytrwałość, 
ona niowcom za przybycie. I my dziękujemy dmie, 
gatom Lewicy P. S. L„ takich wieców trzeb. jak*, 
najwięcej. Pr*ez mły czao zgronaudaenie tiypaś 
jn’ ~ i deszcz. Furanapok ooaut ‘ yu faibowicz 
z budy i Dużak A. a Sarzyny bwinteresownśe, któ» 
rym teięknjemy za ołtamuec.

Baki Ckbydk
łk lk P W i, pow. Tiuww. Zą auiranbeai F —lj 

Chłopskiej odbyte w  u na* 12 w  ra  b. r. rginsaM# 
dtw i aa zaproszeniami, w ttśi iw udztoŁ. wzięte 
ukuło. 70 aby wat di. Przew odn iczył i lutan ab. Hen*, 
rjk  Byptraerici, s t e n u n l ab. łan Piasecki, nu. 
krataaąa md Ja* toraaa. zaaś. Kant Górski, bafe- 
rent Ptotr ioj Uu w . z W ' "ricbosiara’’ praodstawlł 
zgromadzony!, dgjająlaeśC niektóry eh p*ełów yte* 
stown»pańnhWh, jak również byłego minis.ni licu 
ttnanwiraa, który kul kajdany na lud, który oddy­
cha cokolwiek woutośca .̂ Po ob. MAziarskim wirał 
yło» tb  Kurtyka z Breeónicy, nsv ..łoją, do erga*
a «._yi i oświaty prasa czytania ludewysb gazet i
»aiąaek i ;  wnNtewil treóriww walkę z klerem, 
która nie jest walką * roiigią l_Ker„ Lc, bo stron* 
sictwo lewicowe przecier rckgk nie v jztrpnie — 
Przemawiali potem Walenty Goiec 1 Wojdeek Ma* 
łochteb Lroniąc stronnictwa Piasta, a nie tył* skrętu 
mc*, -z oo oaoby poste Wttoe*. £L,»czego go lauslą. 
to my wiamy. k o rn i teb *woriąml by ołłwŁ » t  
wkwzcii nie wyuh. —  Przemawiał l&kżi «b. Jan 
Piasecki. który t ra fi kleru I panów. Wkouen t .  
teal głos przew. H. Ryperondcz i iduwodn d  t*  
mu klar ani jSaatowey chłopa! wa bronłś nte będą 
1 łdgdy ga nie bron*, a stwii ■ weawal p u m  
■gjuuiadsenyeb ehywntefc da telnej erganóaaeyó > d a  
draniu te*.

N i i ikońerrai t Batora* ic praaw«djśex*cy a. i aa>  
w Imieniu zebrany dl haW dla IW M aiki rabatem 
B an t fkmefcieąe w M «ś  Kyo hateate, aby Bór 
a W  w apŁmew nawago wodza. iżt**r' < ti* z anod 
ptatte b idy  l n p * «  nim z Mrskslsmi a wnk* 
tMbł q t U P t .  ( M i  i  stewa Mm

1; n zyn j eB> i,. s ytrwaate poetom neazytii*, którzy, 
keją w ofafrante tata, t k a  P- S. L. Lewicy eseić 

,Za Radę Chłopską 
H Rypetewłcz przew. Jam Wrona, ^kreian.

Życie gminne.
BBBKO, pow. Hamak. 12 timica na *eb’ aniu rady 

ludowej uchwalono protest przeciwko gmirKirr zbić* 
rov» > m. C^eść Naczełnikowi Państwa Piłsudskiemu, 
wotum zaufania prez. Stąpióakiemu, d Putkdwt 1 
wsz^sTiytn posłom L n .k , .

P iw i eh riw łc j Kornaslewicz PaweL
Zo strony urzędu gminnego oświadcza się, że Da 

zgromadzeniu w Krakowie większość naczelników 
guM i sekretarzy oświadczyła się przed w gminom 
zbiorowym. 'PieczęćV Nacr. gm. Babak.

Priyp red. Zgromadzenie wójtów i pisarzy óo 
Krakowa zwołać WlitM celoai p -zekonania ich, że 
gmina zbiorowa jest debrą rzeczą.

KG CZCI SACZJ&AlłnA PAfłlsxw A odbyła Rada 
Cułopska w Komberni pow. Krosno uroczyste wal 
ne zebranie. Zaotępea przewedoiczęcfcgo Pady Izy. 
dor Merman przedstawił zgromadzonym w jasnym 
wykladrfe życiorys, zasługi 1 znaczebie Naczelniku 
Piłsudskiego w Polsce. Przemowę zakończono trzy# 
kretaym okrzykiem na cześć pwrwkmegc v Poist* 
sotenizanta IJzeta Piłsudskiego.

Sekretan IitmcłszeL Lenart
TBłtESZÓW, pow 1 „tozów. Wspomnienie po* 

i  mi Si tu u t  marca paweelo & nas Stronnictwu La. 
dow e dotkliwy stratę, oo zm< i  n nas 7Metni, a od 
Só tat gurii *y zwoienntk ruchu łudowego i zyteL 
mk ^Przyjaciela Ludu-* do ostatni h dni, przywocun. 
CŁ,t.v gniuwj Badjr CAtopeki^j Jon S e rw a  i » U  
Zntirły byt wzorem chłopa obywatela, toteż z stntei 
cznym anuik-jm oar*' r» ‘ a ilii my g. na miejsce 
wiecznego suocz.ynkn. Niech jego \ryirwałość cMn 
innych w z «m beozte. Czedi' Jego pamięci! Za n* dę 
tJLwpulrę Sekiutarz Ptc-tr ■ilczaso^skL

n u o iezo w ic f, pow. Przeworsk. Zgon ktronnl* 
ctwu f.Pteuta“. 11, aarat swołal u nas zebr renie Kót. 
ka rolnóozego przew. Jan Wlazło, przycz cm *ebrato* 
tek więcej narodu e>l«ax omów ienia snr«,«y napra > 
wy r*oatr na rzece. Ch-riłę tę wyz7skać chciał yte * 
stewy orgnntaeśot Wuwcsty Cieśłęeki. Porazlepio; 
tedy' po wierzbach ptekaty, zwołująca » rairtw 

ra (^aeU. celem wybruu nowegr przewoa 
teścaocwtr bv m i  son* wy .eódża, N W i e l ł  jednak jw  i 
u toe pteoftwcóu i nk było z raegt, wybrać pr nu. 
sn be nowel jego radseny brat noa przyj «ś te’ gee 
dneśeł i kazał teą u w i t e  z organłnacyi uiaaow 
akiej. Biedny tedy tek jl Cłeteęskż ze ►rawscy ja ■ 
li swoja eoergtę do kupy zrobił krzyż ołóvrV iir na 
tfn  pepfterae, m r  mteJ aptesnych członków*
w r. 1919 na znak, ie w naszej wsi stronnictw (> Piu 
tea skończyło żywoI To uczmi wmy opuścił za 
vszyd«m ten organizator salę. lewice. P, S, L. cie* 
saj te* u t w> eorrz więkseem powudzentem, a pi 
t~raó a  j Jama juś co tutaj teitirsjć. Proahny) 
na to kcnóermts, żabj do nu  uody aątechttł którp
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z  posłów Lew icy  P. S. L .r p rzedew jsystk iem  l>osel 
P ote j,. żeby dokoŁoc Łio res z ty ' dzieła uśw iado.Ł ien ia  
ludów ego. Rada Chłopska.

O S TR O ŁĘ K A . K o jigr.^ów ka. 12 m arca odhył się 
w iec u was, m ianow icie zdaw a i sprawozdania poseł 
ksiądz Su liński na klasa tornotn podwórzu. P rzea  
słuchaczam i, sym patykam i przew ażn ie Zw iązku  Ju* 
dow om arotlow ego (endeków ) uważał ten ksiądz 1 
poseł za stosowne urządzić genera lny  atak La N a , 
czelinika Państw a; tudzież na ludow ców . N ie ja k i p. 
Iładgow sk i d zie ln ie  księdzu posłow i sekundował w 
tym  a rc j honorowym  szturm ie na nieobecnych o* 
skarżonych. Pam iętam y to dobre czasy zab. Czyż 
wonczas nie było księży i endeków ? B yli. C^yż zna • 
kto jednego posła ksaedza, k tóryby za czasów za» 
borów  choćby k ry tykow a ł rząd rosyjsk i i cara we 
w łaśc iw i m św ietle  przedstaw ił, chociaż to był łvróg, 
zaborca, kat O jczyzny i dziesiątek óa jlepszych  je j 
synów, m ęczenników  za spraw ę wolności. Kndecy 
też b y li i m istrz w ie lk i endeków Dn.ovvski Roman 
w  Dum ie rosyjsk ie j siedział. On to ze S tołyp incm  w  
Pradze  ncosłow iaństw o robił, chociaż n ie porosły 
jesżcze groby straconych w  r. 1905- 1907 polęłwkh 
niepedległościow ców przez rosy jsk i rząd zaborczy. 
Endecya w czasie najsroższych rep res ji rządu ro» 

sy jsk iego  na w iernopoddańszy « ihva do tronu ru« 
sk iego się zaobyła. A  dziś  to ona ohydn ie szkalu je 
p ierw szego N acze ln ik a  N iepod leg łe j P o lsk i? ! Do* 
p raw dy, na to n ie m a słów  potępienia, tak to Jest 
ohydne i skandaliczne. B. Maryan,

SO W LTNY, pow. L im anow a. K a ta t b . ia ln j  w y* 
wóz drzewa. Od dłuższego czasu dew astacya lasów 
w tut. pow iecie odbywa się w sposób zastraszający. 
P ra w ie  wszystk ie lasy (z  w y ją tk iem  LtW kowej) zo* 
stały na w yrąb  Sjjrzedane i obetn ie z tycli łasćw 
wytĆozi się drzew o w św iat, skutkiem  czego drzew a 
na opał już praw ie  dostać n ie można, a b iedn iejsza 
łudi ość dostaje drzew o za roboty lub inne świade 
czenia. W  razie, pożaru, w  domu ciężko będzie od* 
budować z braku drzew a. Dziś 12 calow a joJ la  ko, 
sziu je UOOO mk. w  łosic. lłiedn y, dotkn ięty  pożarom, 
gdy  nie m a pry.cszlo miliom marek, domu n ie  abu* 
duje. Je«t to sprawa ważna, smutna, a le p raw dsL 
wa. 7to to, a v ięc w yrąb  1 w yw óz bezw zrłędn y 
drzew a w in ien ustać bezwarunkowo. Zw racam y się 
z tern do władz, by położyły  tej fa ta lnej gospodarc ; 
koniec.
F r. Łyszezarz, przew , B ady Ciił. M . M ichera .

S IE K IE R C Z Y N A , pow. D m an ow a. N ieszczęś liw y  
w ypadek. Podp iw szy  sob.e na jarm arku  w  Linwuio, 
w i j urządzono naprzód bitkę na rynku w  Lim ano 
woj, a następnie w  rozdrażnien iu  po drgdze zabito 
■w S iek ierczyn ie chłopa Sł . Krota. porządnego ga* 
zdę W nrtohy, żeby lokale, gdzie sprzedają alkohol, 
b y ły  w ja rm ark i zam ykane, kto zaś do tego się nie 
stosuje, żeby go surowo knrnć, p ija tyna bow iem  nie 
do jednego nieszczęścia prowadzi.

GRODZISKO, pow. T-ińcnt. ,.Mea cnlpa14 (ku lpa ) 
m oja wina iw w im en był softie pow iedzieć red. Pia­
sta St. Kulpa i nic nadużyw ać nasraj c ierp li *oóci. 
Tym czasem  on 12 m arca urządził u nas wiec, w u 
cbw ala jąc jak  zw yk le  —  opatrznościow ego niasla 
W i. osa. Gdy się zaś dobrze rozpędził w chwalbach, 
to  zaczął zachwalać i gm in y zbiorowe, a na cl>k»pAw 
zlorLCttywśzy, no tak togo słuchacze znieść nie rop*

g li. N aprzód  da l mu cięta  odpraw ę jo n  Szpila, a 
jjotem  Józef Hospd, no i R óżyck i Józef, na jbardzie j 
zaś mu do jaa i Jan M arkow sk i tak, i e  reda tor po, 
gn iew a li się i ob ieca li n igdy, ju ż  oo  G r idziska n ie 
przyjeżdżać i naw et n ie kandydow ać, k iedy nawet 
swoi rodacy n ie chcą mu dać zau fania. Oby w szę­
dzie lud rozum ia ł sw oje  spraw y i w szelk ich  pRsko, 
piastów , czy ffch. nagan iaczy żeby poskram iał w  sa­
m ochw alczych  czy  innych zapędach. U  nas p la jto , 
w y  ruch upadł z kretesem , a Lew ica  z dnia na 
dzieli, rośnie w sity. . J. C h m au  ,

Nasz sztandar.
Trzydzieści cztery lata dochodzą- jak „Przy­

jaciel Ludu** ukożal się po raz pierwszj Z przerwą 
wojenną 34 lata idzie na wieś polską miedz;: 
lud wieśniaczy i do uhobick izb rzemieślnika 
małomiasteczkowego, zapełniony artykułami cię­
żką ręką chłopską pisanym i które są żywyn 
wyrazem duszy ludu, jtyti bólów, radości.• uspo 
aobienia. Jest on tym dzwonem, co lat już.prze­
szło trzydzieści budzi lud ze snu wiekowego do 
walki z jego ciemięzcami i-nawołuje nieustannie 
do organizowania się w karne szeregi stojące 
wiernie pi_y nim.

Duży to kawał causol Tysiące starych i mło­
dych jego czytelników zimni już kryje mogiła, 
duży ustęp tych co go czytali i pisali, odstąpdo 
ud niego i są dziś jego śmiertelnymi wrogami. 
Szereg burz gwałtownych ude-zai raz po razu 
w ten nasz bojowy sztandar, biły w niego takie 
gromy, jak klątwy kościelne, rozłam spbwodo- 
wan\ frondą Dąbskiego i di ugi masow y  ro d u  
w roku 1913, a potem w czasie wojny zasar 
jegu wydawania, wydany na życzenie pewnych 
polityków galicyjskich. Ztłożony przez kapita­
listów i hrabiów galicyjskich „Piast" dzięki to­
kijskiemu stanowisku wobec zaborczego rządu, 
v ychodził i w czasie wojny prawie bez p i f iw i  
i wcisnął się wówczas do tych wiosek, co wiernie 
trwały przy „PrzyjacHuV Nit odpowiadał ugo­
dowy „Piast" szerokim masom zgnębionego 
wojną ludu i tysiące naszych dzielnych wiaru­
sów z musu go czytało, to też kiedy po woinie 
„Przyjaciel" ukazał się r.a nowa, witano go ra­
dośnie, jak wita się starego, szczerego przy­
jaciela.

W  krótkim czasie zgrom idził „Przyjaciel", luźne 
rzesze zwolenników. Prawic dwieście tysięcy gło­
sów padfo na listy wyborcze popierane przez 
„Przyjaciela".

Dz>sicj po trzech latrch okazuje się dowodnie, 
że podniesienie naszego bojowego sztandaru 
było deską ratunku dla zaoagitionego ruchu lu­
dowego. Chwiejno ugodowapolityk&piastowców, 
ich łączenie się zt wstecznucami, bezurtanne ku­
manie się tó z endekami, to z Iderykałami, tu 
ze skuUzczykami, zalew tego stronnictwa a m t  
żywioły um.arkowane, aibo wprost ugodowe, 
a wreszcie opanowanie gc praw jednostki po­
wodowane żądzą zysku i gieszefewstwa, wpjst*.
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ko to doprowadziło do tego, że partya piasto- 
wców stała się hohb<| i ucl.o ludowego a równo* 
cześnie podporą reakcyi. Do czego byłoby doszło, 
gdyby nie było dzisiaj naszego stronnictwa i 
„Przyjaciela Ludu" lub gdybyźnty się byli z pia- 
stowcami połączyli! Skoro teraz pomimo, ie  
dwunastu naszych posłów bacznie patrzy pia- 
stowcom na ręce i pic>ze publicznie ich brudy, 
i pomimo, że „Przyjaciel* co tygodnia wyciąga 
i piętnuje coraz to nowe krętactwa lub sza* 
c h »p  twa piastowców, to cóż działoby się dopiero 
wtedy, kiedy piastowcy nie obawiaiąc się naszej 
krytyki i dufni w  swą liczbą posłów i bezkarność 
brnęliby w bagno korupcyi i spekutocyi coraz 
głąbiej 1 ^

My jesteśmy głosem sumienia, który mimo 
gniewu gieszefciarzy hamuje ich e s a s e w  ich 
zępęaacn, a „Przyjaciel* to  robak sumienia, 
który dręczy nieustannie brudne dusze piastowe 
i Jękiem je napawa. My jesteśmy tymi, co ciąsłt 
wołają do ludu: nie wchód;' na śliską drogę 
ugody, me wdaj się w  braterstwo ani z klerem 
ani z biurokracyą, Lo po smutnych doświadczę 
niach na«zego stronnictwa w latach 1908—1913, 
jaskrawo się pokazało, że to są wilki w  Owczej 
skórze, które przycłi odzą po to do stronnictw 
ludowych, ażeby je owładnąć a program ludowy 
wypaczyć.

Nasz sztandar j «  n sztandarem walki z reakcyą, 
z ciemięzcami ludu i ze złem, jakie dzisiaj się 
w  Polsce szerzy. Walką się tylko zwycięstwo 
uaiąga. Ugoda i kompromis są przekleństwem 
ruchu ludowego. Kto walki się boi i niema od­
wagi narażać się na prześladowania i ataki wro­
gów, ten znajdzie miejsce u piastowców, klery- 
kałów i wszrcnpolakćw, ale w  naszych szere­
gach niema miejsca dla tchórzy i lizuniów. Myśmy 
się w czasie burzy, wśród błyskawic i gromów 
wychowali na nieugiętych Itfdowców, my się 
w ogniu walki nieustannej zahartowali tak silnie, 
że nas nie i lamią gromy miotane przez przeci­
wników, ani ich zła wola.

Bracia Wiarusy 1 Ten Wasz ukochany .Przy­
jaciel*, który was wiernie od 34 lat brooi, który 
dzis rozchodzi się po całej P><lsce, hen za Oce­
an do Ameryki, ch dwie pi ez lud roboczy czy­
tany i ukochany, niech się w tym roku dostanie 
do wszystkich wiosek polskich i mech zagrzewa 
brać drojnowieśniuczą do obrony praw swoich. 
Organem kmieci zamożnych jest „Piast*, o r ja  
nem ludu małorolnego i bezrolnego jest nasz 
„Przyjaciel Luda*. Wszędzie i zawsze pamiętaj­
my o „Przyjacielu* i jednajmy mu nowycu czy­
telników i prenumeratorów. Bo tó nasz stary, 
bojowy i ztandar. Kaim ierczak Józef.

Chłop, który popiera gduakolwiek stron­
nictwa księzo-pańskie, który nie prenume­
ruje gazet chłopskich tylko ksieżo-pańaklo, 
który daje sle ożywać r i narzędzie* wropom 
chłopskich przeciw interesom chłopskim, 
ća jt  przez io dowód, i o feet ciemny, albo 
zdrajca. Ciemnota 1 bezmyślność, oto główna 
wzyczymy niewoli i  ntranlań chłopak Ich.

Na codziecr piosenka.
Chcesz się uświddoi nić, a nie czekać „cudu*

Czgtnj chlopsEde pismo: „Przyjaciela Ludu*
Bc on twój.

Wiedz, źe w czas wyborów U .dz wielka „-rrof, 
To tez bez namysłu uddaj na chtooa

Z Lewicy.
Nie głosuj na księdza, bo, jak Bóg na niebie,

Że zamiast obrony, Kręcisz bat na siebie
I dzieci.

Miej to wciąż w pamięci i w wieczór i z rana:
Ze ksiądz ma na księdza, a pau zaś na pana

Głosować.
Gdy się mną do cię, jak eię tylko widzą,

Wiodz o tem, że później z ciemnoty twej szydzą,
* Obłudni.

Oni jedzą, piją, każdy ma brzuch tłusty...
Ciebie zaś biedaku pędzą na odpu-ty

Dalekie.
Was'często trsktują jakoby lud „dziki*...

Zas obroń .w  waszych zowią: „bolszewiki".
Czy nit tak? 

Znamy StapińsLiego już od lat trzydzieśe, 
jak  go prześladuj!, co tylko się zmieści,

A  za co ?
Za to, żc pracuś. nigdy nie zwleka,

Aby zrobić z ciebie W O łiNhGO  CALOWtFAA
Z rozumem,

Tc też jego praca i trudy ofiarne,
Nie są bezowocne, nie pójd^ na marne.

Wierzymy.
Choć Bojko z Witosem to dwa serca czule _ 

Czemu oaskopiasty idą na „pamulę*
Do księży? 

Stapiński jak dotąd nikogo nie zdradzi',
Ale sam uczciwie stronnictwo prowadził

Do celu.
Choć lud ̂ biedny cierpi, igłodny i bosy...

To głupstwo, —  bo ipiasty* mają pełne trzosy,
A  to grunt.

Z tych wzoru nie b im oc, gdyż przysłowie uczy,
Ze krzywda bi edaków nie na wieki tuczy.

Oj, nie! nel 
Wolność! ę- tc zwycięstwa Lewicy jest skutek.

Niech żyje Sta* ki! Sano jer i Fotele I
Z innymi.

Nie bój się k.opidis, panom zostaw straszek 
Wytrwaj! a zwyciężysz! tego życzy Stsszek

z  Manchester N. H

Zapędy wrogo vr.
Od kilku miesięcy widzi się wzmożony ruch 

różnego wstccznictwa w kierunku całkowitego 
ujarzmienia ludu i nałożenia mu kajdan społe­
cznej niewoli. Choćby tylko wziąć ten jeden 
smutny takt, że stronnictwa, będące w większo­
ści, Jtarają się ograniczyć samorząd gminny, da­
jąc ludowi t. zw. gminę zbiorową, co znaczy 
ujarzmienie i uhezwiadnienie społeczne tysiącznej 
rzeszy chłopstwa, odebra iie tego najwyższego 
dobra, jakiem jest wolność osooista. G d y b y  to 
się im udało, to ludowi zamkną usta do żąda­
nia swych praw, pozbawiając go wpływu na 
ukształtowanie sięstosunkówsamorządowych {ad­
ministracyjnych w  gminie, w  powiecie, woje­
wództwie i sejmie. Bo jaki wójt, takz gmina, 
a jaka gmina, taki sejm. Powinno zatem rozle 
gać mę w całe Polsce jedno woianie : „Precc 
z gminami zbiorowemu! Żądamy piędoprzymio-
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tnikowego praw* wyborczego  we rapraasnłacyi
gminnej, chcemy rządzić się w swej gminie sami 
a nie zgodzimy się na by naszym majątkiem 
gminnym inni rządzili i o nim decydowali. * 

Drogą bolączką ludu to sprawa położenia ma- 
teryalnego. Na piastowski spusób prowadzona 
reforma rolna, bogacąca ich samych, a biednemu 
ludowi przynosząca gorycz i ból, obudzą w sze­
rokich rzeszach ludu świadomość okropnej krzy­
wdy i niezłomne pragnienie zmiany tych stosun­
ków na lepsze. Niestety, tej zmiany nietylko że 
nie widać, ale z każdym dniem staje się coraz 
gorzej. Drożyzna najniezbędniejszych środków 
do życia (sól, nafta, węgiel itd.) coraz większa. 
Mórg pola kosztuje np. w naszym oświęcimskim 
powiacie od 250 tys. do 350 tys. Mkp., mórg 
łąki dzierżawnej 30 tys. Mkp , z morgu pola or­
nego 4 - 6  tysięcy i różne robocizny. Lud bie­
dny I wogóie sfery uboższe nie są w stanie tych 
ciężarów znieść i dlatego wołając o rozwiązanie 
Sejmu, kierują się myślą czysto państwową, wie­
rząc, że Polska wyidzie z tego chaosu wtedy, 
gdy do władzy dojdzie inny Sejm i rząd

Trzecią bolączką ludu jest szkodliwe stano­
wisko kleru odnośnie do ludu. Niektórzy tta- 
chowni-zapomnieli o służbie Bogu i umoralnia- 
niu ludzkości, a pamiętają nadto dobrze o ma­

monie- świata tego. Świątyń używają do wieoo- 
Wania, rzucania oszczerstw na działaczy ludo­
wych, odmawiając im posług rebgtfuych, maltre­
tując ich na każdym kroku, wszczepiając w wierne 
swe owieczki przekonanie, że tylko oni, księża, 
służą dobrej sprawie, a wszyscy inni pastępo- 
wcy, to burzyciele wiary i porządku społecznego. 
I zdarzają się naiwni, którzy wierzą w te głup­
stwa. Jednak nałeżałoby zapytać tych bezmyśl­
nych, czy słyszel bodaj jednego księdza, któryby 
wytykał błędy i chciwość obszarnikeryi za wy­
sokie ceny łąk, gruntów, dzierżaw i t. d. Zape­
wne, że jiie, a to dlatego^ bo kier stoi na usłu­
gach możnowładztwa, zaś prawdziwie chłopską 
politykę zawsze potępiał i potępia. Dlatego u- 
świadomiony luc powinien wołać: „Kościół dła 
modlitwy i słuchania słowa Bożego. Precz z po- 
L^yką w kęściele! Precz z rozgoryczaniem ło

Są jeszcze i inne bolączki, ale o nich potem — 
na razie trzeba nam wszystkim wytrwać w prze­
konaniu politycznem, czytać i prenumerować 
.Przyjaciela" i drugich do tego zachęcać; prze­
ciwników chłopskiej sprawy pędzić za siódmą 
górę, a wtedy miejmy nadzieję, że zwycięży Le­
w ica , a więc L u d  i s p r a w i e d l i w o ś ć !

Tomasz Kita, Sekr. Pow. R. Chi.

Haczowskie kontrakty.
i'ł: trzy łata wojny — 1915, IStt® i  1917 by-

in ui okazany na zupełną bezczynność połi tyczną. 
1’ulicya austryacka. zawiesiła wydawnictwo 
„Przyjaciela Ludu", a umie otoczyła tak ścisłym
dozorem, iż musdaleiu zaniechać wszelkich roz­
mów politycznych, aby nie narażać luctei na 
śledztwu.

Z tycli przyczyn, czy raczę, dzięki temu mia­
łem wówczas sposobność zajęcia się interesami, 
przemysłowy mi. Eksploatowałem porafinacyjne 
odpadki naftowe w Ropie, Kopicy pełskiej i Gli­
niku maryampol^rins w pow. goTttefcim, a dore- 
iwwęzy się na tem przedsiębiorstwie cokolwiek 
majątku, kupiłem sobie ustronie w  Klimkówce 
część kopalni nafty „Belweder'" w  Lipinkach, a  

takie do spółki z p. Kj-ukierfciem z Krosna otwo­
rzyłem kopalnię nafty w Łękach paw. Krosno 
pod nazwą „Niepodległość. Wszystkie te przed­
siębiorstwa powiodły się szczęśliwie i  dzięki te­
mu j et-teru na starość i  majątkowo od  nikogo ale
zawisłym człowiekiem.

*  • *

W owym czasie, w r. 1917 swrócfli się do mnie 
już jako do przedsiębiorcy naftowego przyjaciele 
* Haczowa, s w pierwszym rzędzie tersiniejsuy 
wójt Paweł Maitnsz, z propoŁyeyą, abym się zajął 
5 u nich otwarciem kopalni nafty. prosiłem 
więc profesorów geotagfl % Krakowa j Lwowa o 
zbadanie pokładów ziem i a gdy orzeczenie ich 
wypadło pomyślnie, wnąddłem zebranie rtaóei- 
c kdi gruntów 1 oznajmiłem Im, xm jakich n -

runtoch mógłbym przystąpi i  do zakontraktowa­
nia ich terenów pod kopalnie. Ofiarowałem mia­
nowicie najmniej po 200 koron z morga (część 
płaciłem nawet i pięć razy więcej}, najemmt 
7 proc. ropy, jak^sdę wydobędzie a  wreszcie zo­
bowiązałem się w ciągu dwóch lot rozpocząć ko­
palnię. Jak na ówczesne stosunki byty to warun­
ki wcale korzystne dla właśckdałl gruntów. Dla; 
wyjaśnienia dodaję, be pnedemną jwu znacz ą  
część gruntów w  Hacaowto zakontraktowali potf 
kopeinib nafty żyda- wiedeńscy Smr sker, B m r ą  
i inni, płacąc <ylko po SO kona s morga, dająo 
6 proc repy i nw iwaacaąjąc śdatego term in  
otwarcia kopalni.

Czat trwania dzierżawy ozneceoBy a rna.  ng 
25 lat z pirwszeóstwem do przędła żenią iłiin 
żawy na dalszych 25 łat na nowych waruukack 
jakie wóweras będą. Krótszych terminów detor 
żawy niż 25 lat w kontraktach naftowych Mk 
znam i niema takich kontraktów aleo-
whem na krótszy terman nikt kopała ma snzn 
noy zwłaszcza w tych crzaacb, gdy na wywżrau 
cenie jedoej studni poerzme nierac antek mtho- 
nów. Na pwwną saraię mfct kopalni ni# rai talą, 
a tak samo nikt nie wykopie rapy aa to, aby Ją 
w całości oddać kemu tanem*. WkaAcktt m u  
tc pobiera pm c caćj czas prscemy kratta.

Ponadto oznajmi łe«L zgmmattoanye: Ar <*Af 
zarobek, stoftynt oedęgnąl w tym h iłw ati pras- 
amcaę na cele publmae Haczowa, takjuAsęu m 
żaden m * M tg *53* »  Iftniwzw tata M m
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Po odpowiedzi zgromadzonych, ie  się na poda­
ne warunki zgadzają, sprowadziłem na wyzna­
czony dzień urzędnika sądowego do Haczowa, 
przyjechał tamże i zastępca mego adwokata dr 
Micha Ja^ Berków icza z Krosna z drukowanymi 
szablonami kontraktów i w domu Pawła Matu­
sza, teraźniejszego wójta, po odczytaniu osnowy 
kontraktu, kto chciał to podpisał kontrakt, o- 
trzymal pieniądze i sprawa skończona. A  inni. 
którzy się dopiero później zdecydowali kontrakt 
podpisać uczynili to w.Krośnie, już bez mojej 
asysty. #

Zaznaczam przy tom, że i w Haczowie, po od­
czytaniu warunków kontraktu i poczynieniu 
zmian jakich ludzie zażądali, opudeilem ze­

branie, aby nikogo nie krępować w swobodnej 
woli, czy chce lub nie chce podpisać kontrakt.

Skoro się tylko rozeszła wieść, że Stapiński za­
kontraktował pod kopalnię grunta w Haczowie, 
rozpoczęło się szczucie i psucie z różnych stron. 
Przyczynił się do tego główni; filar piastowców 
harzosowekich, naczelnik »ądu dr. Stanisław Bia­
ły, jeden z głównycn rozbijaczy P. S. L. w r. 1913, 
tera® świeżo.nagrodzony za to wszystko przez 
W itoea powołaniem do „Tymczasowego W ydzia­
łu samorządowego" na miejsce hr. Lasockiego 
we Lwowie. Doszło aż do procesu sądowego z pe­
wną. częścią kontrahentów. Na czele proceśni- 
ków stoi ltmieć Szuber „smrokiem" zwany, któ­
ry aa protekcyą piastowców otrzymał bezpraw­
nie wszystkie materyały na odbudowę domu 
mieszkalnego i stodoły bezpłatnie. Prawdopodo­
bnie ma z góry zaj>ewniony od piastowców i 
zwrot kosztów procesu, który musi przegrać. —  
Jaką rolę w tym procesie odgrywał naczelnik 
Sądu dr Stanisław Biały, jakie porusza się *f»rę- 
żyny, aby ja ten- proces przegrał, o tein na razie 
wm iłczę. ale tylko powiem, że są to rzeczy wprost 
nie do wiary. Obserwuję to wszystko cierpliwie 
i  czekam końca. Po ukończeniu sprawy będzie 
czas o tern pomówić publicznie.

Tymczasem skutek sporu jest ten, że przesta­
łam gię zajmować kopalnictwem w Haczowie. Są 
■wprawdzie w wierceń u dwa szyby, ale idzie to 
tam jakoś powolnie i bez rezultatu dotychczas. Ja 
straciłem już na Haczowie sporo pieniędzy, a 
©rzeeiwna strona jako skarżąca taksamo.

* **
O tych kontraktach buczowskich pted już 

„Piast" kilka razy. I teraz, gdy ich naprałem w 
Sejmie za haniebne kontrakty lawowe, narażają­
ce skarb Państwa na miliardowe szkody, rię- 
fn ę ll i oni po kontr ikt... hecnowski. Pomieścili 
w „Piaście" aż dwa artykuły od ich agitatora 
dr. Wojnara, koncypienta adwokackiego w Kro­
i ł a .  a następnie podali to Jako interpelacją do 
ministra sprawiedliwości. Cel ich jest łatwo zro­
zumiały: c Jednej strony chcieli osłabić wrażenie 

przemowy, a z drugiej strony chcą w taki 
■Po*ófc wpłynąć Da sąd.

Autor artykułów w „Piaście" napisał, że *f*> 
driewe się odemnis skargi sądowej za nikczemne 
BtMriga. Otwarcia powiadam, is  przeczytawuzy ca­
fe  ów iNMBkiwfl dna Wdftnsnk uomłem cwosej por

litowani, iż taka słabŁzna umysłowa może być 
doktorem praw. Politowania moje jest ten głęb­
sze, iż to ma być prtez piastowców przeznaczo­
ne na przyszłego posła do Sejmu z powiatu kro 
śnie liski ego. Niepoczytalność, z jaką ten młodzie­
niec * wojenny doktor rzuca obelgi, dowodzi tyl­
ko, iż ma on skłonność do ulicznikowskicj, ża- 
kawskiej awantury, a natomiast brak mu argu­
mentów do rzeczowej rozprawy. Na takie ulicz-
nlKowskie napaści odpowiadam zwyczajnie __
splunięciem w stronę napastnika l rzecz załtt- 
wiona. Ale, że to niby doator praw j kandydat 
na posła, to trzeba mu dać sposobność do popisu 
przed sądem, zgodnie z wyrażonem przez niego 
życzeniem. Dotyczące pełnomocnictwo dałem już 
adwokatowi.

Tymczasem krótkie sprostowanie fałszywych 
twierdzeń, zawartych w artykule dra Wojnara:

1) Dnia 9 lllarca br. nie robiłem żadnych no­
wych kontraktów, ani podp-sów nic legalizowa­
łem, tylko swój podpis umieściłem na atarycii 
kontraktach, co było potrzeone dla utA-rrzenia 
pól naftowych. Wyjechałem z Warszawy 3 nar 
Ca. bo nie chciałem i nie potrzebowałem uczest­
niczyć w obrzydłych targach o teki niinisteryal- 
«e . Ale na fem zna się dr. Wojnaa' tyle. x> kura 
na pieprzu.

2) „Biedny" kmieć Jędrzej Janocha podpisał 
kontrakt w Krośnie dopiero w r. 1920, o azem 
nawet nie wiedzałem, więc ja*V \c mogłem go u 
wieść! Podpisał, bo się pr&ekonał, że nu nikt. 
lepszych warunków nie ofiarował. Jest jeswze 
wolnych do zakontraktowania w Haczowie pra­
wie trzy tysiące mmgów. Ntf niektóre morgi da­
łem już nawet w r. 1917 zadatki, aJe skoro zu 
częly się nieporozumienia, to zrzekłem się zada­
tków i kontraktów nie robiłem. Ni-echże pi-ostow- 
cy tami otwierają kopalnie.

3) Ani żołnierae, którzy powrócili z wojny, ani* 
sieroty, nikt wogóle nie potrzebował łez wyle­
wać. gdyż grunta ich są nietknięte, tak. jak by­
ły przed kontraktami. W3zyscy powinni tylko 
podziękować proceśnikom, ie  z icli winy rozwój 
kopalń został zahamowany.

i )  Nikogo i niczym me mogłem zmuszać i ino 
zinuszulem do kontraktów. Grunta przeze mnie 
zakontraktowane należą bodaj wyłącznie do w ij. 
kszych gospodarzy. Podżegaczami do procesu 
byłi największy bogacz Michał S z jjra  i watom 
niany już Szuber smrok. Przy omawianiu wa­
runków i spisywaniu kontraktów byli świadka­
mi najpoważniejsi gospodarze, jak teraźniejszy 
poseł Matusz, Gerard Szuber itd.. oni też mus ta 
przyznać, że postępowarie moje bvlo zupełni' 
szczere i uczciwe. B ilem  i w Haczowie dosyć 
dowodów, ie  chciwy na majątek nie jestem i 
Jak mogę talk ludziom pomagam. Ale też o ni 
nikogo nie prosiłem i nie proszę. Wszynkiem 
kierował z mej strony ob. Paweł Matusz, wvbi\v

ny następnie wójtem, jego też obowiązkiem 
jest dać świadectwo prawdzie co da mego postę­
powania w całej tej sprawie.

A  U  ®ikc®amne kłamstwa i bezwstydne obelgi 
otyowśr dr. Wojnar przed sądem.

Jan Stapińżk1.
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Cóż na to min. M ichalski?!
G j i r a ł M r  fa ł^ ła  ukazali sh na sbrseh W arna*  

wy i KrtJiowfa, Nawe* w Klerykatnej Austryi u le *  
dwie biskup połowy miał V W  Niemczech
czy F.-hncyi to nawet nie mota** o cum* podoboem 
jak u nas pomyśleć. N śmiano wanc a r as kapelanów 
biygady, kapelanów dywizył 1 księża se szirlmni 
genernlskiemi spacerują sobie Co robią ci dpaśoj* 
nicy? Jakieś ich obowiązki? JaJm praca? Jak naa 
informują oficerowie, to za óluhy i chrzty muszą'' 
wojskowi cywilnym księtom oj.lacac jute ofiary, —

C m i.  arią jyswtnu itawdaoókJowegi. nie zaętoea*
je <k> tych ,<(pneralówu, O j i  skarb ma, tak dnie 
pieniędzy? Gdzie są pieniądza aa refofeuę r iną  
gdzie na zaopatrzenie mw&Jidó. , oraz wdow i  rie* 
rót wojennych? G<Uie pieniądze na naj niezbędnej* 
aze roboty mu isty cyjne i regulacyjne, j&kr j egulu 
cya i tek zabudowanie górskich pptokow, oausaamr 
bagien, budowa kolei i kanałów splawnych, maila* 
ra*.y« rolne?! Co ruszyć, to niema pieniędzy. Armii 
potrzeba dzielnych generałów cyt. llziych. a nie kaię* 
zy w generalskich szlifach. Mszę dla wojska może 
ostatecznie odprawić i cywilny ksiądz, będzie <o zna* 
cznie i  taniej i lepiej. Zdemóbnnowaay.

Z AMERYKI.
Manchester, Hf, H. Do braci chłopów w Błz-

żowe}. Z radością czytamy, jakto zors^ar.izoora­
ny Lud w Rady Chłopskie ze wszech stron 
szie protesty przeciw narzucaniu mu różnych 
wymys‘óvv księżo-pańskich wsteczników jako 
projenty u<!aw, nających swobodę pracu­
jącego skrępować- i iu i ujarzmić. Czemuż wy, 
bracia rodacy moi z Błażowej nie protestujecie? 
Czyż was te projekty nie dotyerą i Jakoś d i ze- 
wainie śpi powiat rzeszowski. Czyżby gu do 
tego stopnia omotali pasko piasto wie, że stał się 
on politycznie martwym? Gdzież są te czasy, 
kiedy pow. rzeszowski Pyl pierwszym w ruchu 
ludowym ? ! Obyście bracia me żałowali zzpótfno. 
Oby was po śmierci ozieti nie ruszały w gro­
bie za tę ospałość i nie przeklinały rato. żeś­
cie me postarali się im nlżyć doli przez obro­
nę praw pracującego ludu polskiego. Ckemu! 
u was niema w każdej wsi Kad/ Chłopskiej, 
cz*Mnuieście martwi nawet i głosi, skoro ogra­
niczenia samorządu gminnego i ograniczenie 
wolności oby watelskiej j rzez paszporty we­
wnętrzne i administracyjne ustawy wyjątkowe 
wam zagrażają. Czyż wam nic na prawach i swo­
bodach obywaieiskich nie za leży?! Czujemy 
z daleka, że to „Piast* tak uśpił czujność wa­
szą. Wszak aż trzech po mów ao Sejmu macie 
piastowcć w ze swego powiatu! Nam się zdawa­
ło, że nasza miejscowość rodzinna — Błażowa — 
na wieść o tern wielkiem zamierzonem ograni­
czeniu pr?w obywatelskich prerwsza wybuchnie 
gorącym sorreciwem, czyli proUstem. Zawie­
dliśmy się.

Bracia, zdemobilizowani żołnń rae! cośde wal­
czyli i krew swoją przelew iii za wolność Oj­
czyzny, Polski, po różnych krańcach ziemi, ro­
dacy, czemuż wy przynajmniej nie zaprote­
stujecie przeciw różnym zakusom m l cznej Lut- 
żuazyi polskiej, skierowanym na ukrócenie praw 
obywatelsk ch i ugruntowanie w Polsce władza 
klas wyzyskujących pracujący lud. Zbliżają się 
wybory drugie do Sejmu, a wy też nie jakoś 
nie działacie, żeby je wygrać, br— ia ! ocknijcie 
się ze snu. Rodacy! pamiętajcie, tc  po wygra­
niu wyborow preuz Lewicę P. 8. L, będsiedis

mieli zapewnioną wolność oopwatelska i lepszą 
przyszłość, dobry byt w Polsce

U nas w Manchester, 13 lutego b. r. wyszło 
na strajk okoro 18 tyś robotaików tkackich 
z powodu obniżcaia płacy o 2(1 prpceut i pod 
w yższenie godzin pracy tygodniowo z 4£ na b* 
Do t e c ł ł s u  jesi spokojnie. Roootoicy trzymają 
się solidarnie, tylko nie wiadomo, jak tak (fi ago 
trwać będzie^ Pauovie kapitaliści zaopatrzyli się 

^doskoanle w stróżów uezpieczeństwa, c ieby ia  
jah  paotailr nie wydmuchnął którejś z fabryk 
w powietrze. C-ześć i pozdrowienie.

\ ,/ćzął Slencztul
Seyrezilla, N. J. Dziękuje; Redakcji za umiesz­

czenie w gazetce pan. słów odemnie mewy- 
Lsctułeoae kobiety.- Trudno. Ojciec odumarł 
mnie w piątym roku mego żyi o  Mana. moj.- 
nie mogła mi pozwolić iepi«j lię Imtslcu. shoć 
miałam i chęć i pamięć, potrzeba było rąk <k 
pracy, jak to jek na. wsi, to jest do prac? aa 
roli. Widzą jednaL eo się na świecie dzieje i wis 
mogę v. prost pojąć tego, że w taj ruuwj nowo- 
pow^t»Ai j Poisce rządzą jeszcze panowie i klar, 
a nawet niejeden ciemny chłop idzie z niani 
ręka w ręnę, nieponu.y jak był uciemiężany i nie 
bacząc na to, że sam sobie jarzmo nanowc aa 
kark nakłada. Obyście bracia za późno swej biedy 
nie zobaczyli I Niewczesny żal jest na nic. Wiała 
chłopów gazet nie czyta mówiąc: „gdzie t _  
j«.t czas do czytania i politykowania", albos 
,-Cj w i  mój się i s n  nie zajmował, i mnie t o  nie­
potrzebne". Nie wiedsą o tc a \ aieazcseśai, 
opętani przez CMiuotą to dziś wiato —mmM m 
oświeconych znarmie leptoj żyje aił dawała^ 
zapoounaja oni, to dawotoj była toż |irtstriyra  
w  Polsce, a dziś to| przecie aic masz.

Niech kaśch ento|* n j robotnik apopzy w  
klar C a m  klar wnr sir i nrnma mm żyje zasę­
piony w pracy i nędzy po uszy, a aber nto- 
tyOco dobrobytu, ale i przyjemnego życia?

Czerna ahłap pracająey aląłka nie ma Iw U i  
mieszkać, dobrze żyć i abiarać zię l należyto 
wyshewaaM dawaa i*amłsL itrisnisas? C tasa s ą  
ma być pogrążony w  toamnoei*, w  pracy
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*® n y  sobie to waąó ha uw k(^  szczególnie ko* 
i biety, które na wsi w Polsce uważają, że poli- 

tyka to nie ich rzecz. U nas w Ameryce ko­
biety są nawet sądziami i adwokatami, różne 
Ancfsca zajmują i są ludźmi i obywatelami równymi. 
Zwracam sią do swoich roaaków i sióstr w Li* 
pnicy Górnej pow. Bochnia, kto z nich pierw- 
« y  napisze do mnie list, to mu zaprenumeruje 
gazetką „Przyjaciela Ludu*. Cześć 1 A. Z.

Heesap, Cena. Od dłuższego już czasu czytam 
Przyjaciela Ludu, czysto też napotykam wiado­
mości z moich rodzinnych stron. Uważnie nie­
raz przągłądam gazetą, czy niema tam jakiej 

' wiadomości z Pstrągówki pow. Stizyi 5w. W>oska 
b  leży w bardzo gónyutej okolicy. Miesncąhcy 
tej wioski to sami małorolni chłop., a najza­
możniejsi to mają po 15 morgów tej górzystej 
ziemi i to takich jest bardzo mało. Jawniej tedy, 

wiosce tej czytano bardzo mało jjoza, nie 
wiem, czy teraz jest tam taksamo, bo uS lat 
opływa, jak ową wio ką i odzinna opuściłem.

Chłopi, robotnicy 1 Chcą was zachącić do c z ­
u j) gazet dobrych, co *ą oświatą i. nauką dla 
chłopa i robomika a solą w oku jaśnie p.irx>m.

. Do takieh gazet należy Przyjaciel Ludu, który 
Wsządde stoi w obronie chłopa i robotnika. 
W  Ameryce Przyjaciela czyta bardzo wielu — 
•k i w  Ameryce nie wszyscy, bo i tu są tacy, 
®o nie rozumieją. iż oświata jest konic.uzr.ie po­
trzebna, bo chłop i robotnik przez oi wiatą za­
biera z rąk Jaśnie oświeconych bat, któ.ym byś 
poganiany. Bracia 1 nieszcządźcie grosza napo-, 
stepowe gazety i luiążki1

Skoro rai wybory przyjdą, to żebyście w* 
dzieli, na kogo macie głos oddać. Staicie tak 
Jeden mąż pod sztandarem Lewiry P. S. L., 
•  z pewnością zwyciężycie. Skoro lud wygra 
Wybory, skoro zwycięży w wyborach, to w ten • 
Z u  będzie prawdziwa Polska Luaowa.

Alojzy Fortel, 
Daatełson, Coan. Odpowiedź komitetowi bu- 

Jowy kościoła w Książnicach.
Bracia rodacy! Jestem bardzo wzruszony prośbą 

Waszą, ale setce moje jest litościwe wzglądem 
biednych, nie zaś wzglądem bogaczy, jakimi są 
teymianie. Wiadomo test wam, że Polska znisz­
czoną jest od brzega do brzega, Rzym zaś po 
■ a i * miliony. Czemuż tedy ten Rzym cząść tych 
mihonów nie zaofiaruje na odbudową swych 

A  kościołów w tak zniszczonym jak Polska kraju ?
^ Rodacy, ja cncą waszego dobrobytu. Ten do 

brobyt można jedynie osiągnąć przez oświatą, 
dobre prawa i swobodą obywatelską. Ja też ra- 
**ej ofiarą, o jaką prosicie, skłonny jestem zło- 
tyć na posłanie wam gazety „Przyjaciela Ludu**, 
bo jestem pewny, iz kto tą jazetą czyta, ten 
Ole du ,je  wciągnąć w ciemnotą i niedolą, do 
j&kiejzaprowadzić <’hcą was wszelkiemi sposoby po- 
■tyczne obozy księżo pańskie.

Ł  tej również przyczyny nie uważam z ł  jjto- 
•Owne łożyć na. kościół rzymski, bo niejedno­
krotnie kler rzymski nadużywa tego miejsca po 

\ iwiąoonego do polityki, lżąc nosi ów ludowych 
|  l wyzywając od heretyków, łotrów, antychry- 

■śów i t  Pn o czem nam tu z kraju nieraz zna­

jomi pisali. Na sianie tego rodzaju „zgody" 
1 „miłości bliźniego* przez rzymskich nauczy­
cieli, a zarazem na gaszenie światła nowoczesnej 
wiedzy uznanej przez cały świat cywilizowany 
|Ł nib mogą ofiarować swegc krwawo zapraco 
wanego grosza.

Powinniście sią bracia raz już obudzić z tego 
»nu ciemnoty, a wziąć do oświaty. Czytajcie 
takie |>ostąpowe pisma jak Przyjaciel Ludu, 
a boor e mniej oieay w Polsce i u was, czego 
wam życzą z całego serca. Cześć i Wasz rodak

Niezależny W. G.

334 miliardy Mk. za r. 1921
Ministerstwo Skarbu przedłożyło Sejm-it 

*  uaw ązarnu uo przedstawionego w lipeu 1923 
pre-Umarza hudżetowegł wniosek o umiwdonio 
dodatkowych kredytów. Ranom te dodatków 
kredyty dają sumę 134 Miliardy 721*8 milionów, 
co ze sumą preliminowanych 200 mliurdó". 
w budżecie ~ i.a rok 1921 —  daje razem pra wie 
33o miliardów marek p. Ważnieisze wydatki 
są nastąpnjące: aa wojsko —  oprócz prelimi­
nowanych 61 miliardów — dodatkowo 39 mili­
ardów 491 milionów, aa przemysł opr<>ez 7 37t‘4 
mlj. —  dodatkowo 315 mli., koleje oprócz 4 ' 
miliardów — dodatkowo 34 miliardów, adini- 
nistraeya prócz, 7 2 miliarda —  dodatkowa* H 
mlj, 5* 1‘4 miiipoa, aprowizacya —  opróc-'. 19 %i) 
mlj, dodatkowo 3.200 mlj., Urząd likwidacyjny 
oprócz 392.2 mlj. —  dodatkowo 139 5 mlj., 
Urząd Ziemski — oprócz 1.103 mlj. dodatkowo 
nic. Ostatnia pozycva świadczy o tein, jak in­
tensywnie „wykc uuje* się reformę ro ną. Tak 
w k i l k a  m i e s i ę c y  po z a k o ń c z e n i u  r. 
1921 dowiaduje się Sejm i ooywateie o wyso­
kości wyaanych kwot Fakt ien bej.n będzie 
mógł tvlko przyjąć do wiadomości zatwierdza 
iącej. Sd|m nie ma możności dononąe żadnych 
zmian, przezco właściwie Sejm w zakresie go­
spodarowania krajem i j e t i u a n s a m i  został 
niesiy* bame ograniczony. W  innych pjń-dwach 
uchwalenie budżetu to iedna z najważniejszych 
i najbardziej ściśle przez posłów przestrzega­
nych ałrybucyi se mowyed. U nas inaczej.

Kosy KarpacRie
sneeyiiluie wyrabiane z naiczysts/.ei stali, bez fałszu, 
w oliwie hartowaneI Za kaZdą kosę daję >{wnrun- 
cyę. Wysyłka uregulowana, lak przed wojną, hur­
townie i Selajlieznie Di) Ameryki i Kanady za ka- 
tdą kos; 1 dolar wysyłać w lutUcn poleconych. 
Długość kos S5 70 75 8" 05 80 e n.
Cena za sztukę 1000, lOdO, l7ou, 175 y 1800, 1800 Mo.

Rabat na 10 — l; na 20 — 3 na 50 — 8, na 
100 -  20 kos darmo. Cany kos później będą wyższe. 
Brzytwy za stall angielski* po 1000 Mo., tuzin 8J0O dp.

Koszta ponoszę mun, tyiko za gotówkę z góry, 
bez zadatku nie wysyłam. 281 1 -10

Adra* lumy:
St8f30 Boboutzak, 1* . rihi kos« Bolu iksti SItyjł litaodski I

A
MM................ M l     ♦ W
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Ostatnie myta z n ie s ie .
Jc&zcEo 6 sierpn ia  1019 r. postaw ił poseł W ó jo ik  

w  S e jm ie  w n iosek o  zn iesien ie m yt na drogach kra­
jow ych  w byłej G a licy i. P o  2 i pól roku zdecydow ał 
s ię  nareszcie rząd spełn ić wn iosek posła V  ó jc ik a  
i  od 1 m arca 1922 zostały zn iesione op ła ty  m yln icze  
i  d rągi na k ra jow ych  drogach. O płaty te n ie  przy« 
n os iły  k ra jow i dochodow, a  b y ły  u trap ien iem  lu i*  
notci.

W  pow iec ie  k rakow k im  na drodze k ra jow e j Czy» 
tyn y  C lo i K ran ów — B aran zniesiona m yta  w  B leh -
:zycach. M ogile  i Branicach.

O K R U SZ Y N Y .
K W A R T A Ł  P IE R W S Z Y  S IĘ  S K O ttC Z kŁ , w ięc

kto nie uodesla i prenum eraty na dru gi n iecą  cię 
pospiessy, gdyś  jus N r. 16 naszego p im a w strzym a, 
m y w szystk im  tym . k tórzy  odn ow ien ia  n ie  nade. 
słali. P ien iąd ze  nadsyłać m o m i tak p feek o ia m i 
Poczt. Kasy O tu  zędnoścl, ja k ie  d o lic zy liś m y  do 
N r. 13 „P rzy ja t ie la  Ludu " ja k  1 zw y k łym i pn..‘ Ła­
zam i. ,

N A  M O S T *  I  D RO G I, g łów n ie  na n sp r tw ę  1 od*
budow anie zniszczonych p re lim inow ano w  bu dżjc ls  
1 i pół m iliarda  marek.

N A  PO M O R ZU  przyznała  P o łs ie  M iędzysoju szn i­
cza koruisya usid len ia gran ic w szystk im i g id a m i  
przeciw  n iem ieck im  pięć m iejscow ości na p raw ym  
brzegu W ia ły , a to: Jatisbo.k, K ab igana ( Auscn leil), 
Neu Libcneau, K iu m m erd o rf i K łein fetd  z  p rzy ieg jo . 
ściom i, jakoteż port Kurcbrak lęczn ie  z Żu ław ą przy  
m oście na W iś le . Zresztą gran ica  m a biec m ięd zy  
tam ą a rzeką, a m ianow ic ie  w  od ległości 20 m plrów  
od tam y. M iejscow ości Gros i  K le inho ls  pozostaną 
też przy Polsce. K om isarz n iem ieck i przec iw  tej u* 
chw ale za łożył protest.

S P R A W A  J A W O R Z Y N Y  rozstrzygn ięta  m a  być 
przez Radę am basadorów  w  dn. 8 m aja , o  ile  n ie 
do jdzie  w  tej spraw ie  do urnowy bezpośredniej m ię. 
dzy Po lską  i Czcchoslow nryą. Nasi dyp lom aci w inn i 
pam iętać, że zariużo Już Czeci o trzym ali z naszej 
strr r>v, n m y n iew ie le  od nich —  praw ie nic,

K R Ó L E W S K A  H U T A  na G. Śląsku przyznana P o l. 
scc liczy  w ed łu g  ostatn iego rp » u 81 tys. m ieszkań, 
ców.

W E  L W O W E  odbyła  się kon fereneya  k o le jow a  
Po lsk i Rum unii. Austry ł, Czech i W ęg ie r  celem  
ulepszenia kom u n ika-y l m iędzy  tam i państw am i l  
opracowania lei n iego rozkładu  jazdy.

O T W A R C IE  SK LE PÓ W  w ezaMe ob iadow ym  ju ż 
w eszło  w  życie, sk lepy tady będę o tw arte  p rzez 10 
godzin dziennie.

P tT .ć  W Y R O K Ó W  ŚH IB RC T p rzez rozstrze lan ie  
w ykonano na skazanych ■ w yrok iem  aądu okr. w  
Siedlcach (K on gresów ka ) za k rw a w y  napad ra­
bunkow y na dom  goep ośw ca  M o trs  Stańezuka w e 
w s ' G rabowce Górne.

R R A D ZR B * M S T Ó W  A M E R Y K A Ń S K IC H  w  urzę. 
dzie pocztow ym  I I  K raków  poraź d ru gi przez w la . 
m an ie  w akezu je na skandaliczne w prost aras-mki w  
rozk ładzie  biur 1 pom ieszczen ia  sortowni listowej.

W ład ze  pow in n y  położyć kres bardzo pow ażny] 
brakom  w urządzeniu lokalu , bo to naraża ogo l na 
d o tk liw e  i znaczne straty, a przytem  to jest koma 
prom itu jące, ż«s do u rzędów  mo_.»a tak sobie poprę, 
stu się w łam yw ać w e  w zględn ie  ła tw y  sposób.

ś0 T Y S . H E K T A R Ó W  przeznaczono na parce lac ję  
drugą przym usow ego w ykupu w  pow iatach : prze. 
m ysk im , dubrom ilakim , tarnobrzeskim , n isk im , koL 
buszowskim , łańcuckim , przew orsk im , ja ros law . 
sk im , rzeszow sk im  1 e trzyżow sk im . W id a ć  naaze 
p ro u s ty  powoi? odnoszą pew ien skutek.

D R U G IE  P O Ł Ą C Z E N IE  K O LE JO W E  P o lsk i a 
W schodem  będzie Podw o.oczyska , W oioezyska , Za. 
łiacic. Po lsk ie  w ładze ko le jow e i  p n  d s U - ie ie l*  
k o le i sow. p rzystąp iły  Już do opracow an i! *sczegd. 
łów  gran icznej um owy.

M E TO D YŚ C I Z  A M E R Y K I u rząd zili rv Bydgoeaczy 
(głów. na m iasto Pom orza ) kuchnię d la  akadhn ick ią j 
młocksicży ro ln icze j koaz.,tm 2 m ilion ów  m arek. — . 
K u chn ii iła m ieśc i się p rzy  zb iegu u licy  Kościelnej 
i  R ynku  D zie ło  to szczegó ln ie e; nom w łościan  ula. 
tw i odbyw an ie  w yśszych  studyów  naukowych.

W tC IR K L IZ N A  coraz w idoczn ie j u jaw n ia  s i f  n  
redaktorów  ..P laste", osob liw ie  l a u  pt> w yk ry c iu  
gospodark i w  la tam  jań stw ow yen . —  W  n a p a d zk  
tak ie j w ściek lizny  baz, w a ją  m ow ę p. SiafuńaklegD 
•zezekan iom . A  korespondent p iastow ców  z  G rzybo . 
w a popadł chylu w  pom ieszan ie zm ysłów  z  powodu 
,,Z rębu " i m ajaczy , ś «  p. S tęp ińsk i zw yk le  nocujo 
u Z o n ia  w  Gry bow ie, pom im o iż  lam  p. Stapłrtski 
Jeszcze an i razu as życ ia  m a by ł P o w o li panicze 
pLastowcowt, zach ow ajc ie  sobie jeśzcze trochę tó łe ł 
i  przytom ności, gd y ż  będą n iebaw em  odk ryte  je* 
azcze han iebn iejsze okazy  z  innych  dziedzin  —« 
M y  się obelg  waszych nie zlękn iem y.

N O W E  S T R O N N IC T W O  pow sta je  p ro  nazw ą 
,,Unia d em okra tyczn e" czy li zjednoczen ie  ludowo, 
M am y ju ż tych „z jedn oczeń " w  im ię  hasła „ jedn o. 
ści“  narodow ej czy  Indow ej k ilka , p rzyb yw a  je&ic&m 
jedno ..zjednoczenie".

Z A Ć M IE N IE  S L O ftC A  było  28 m arca  i  częściow o 
pyło  w id zia ln e  w Polsce.

O K R A D Z E N IE  P O C Z T Y  znowu nastąp iło w  V « j  
ży tku . Skradziono 3 m il. 600 tys. m kp. Sprawcy 
zb iegli.

L O K A U T . V ' B ielsku n iem a1 w szystk ie  fa b ryk i 
tkack ie  pracu ją po 4 lub naw et 3 dni w  tygodn iu . 
S p ra w *  ta w inna być przez rząd załatw ioną, g d y i 
na tom c ierp ią  tysiące robotn ików . S łychać, że  f t »  
b ryk i te stoją przed lokautem  ~  pono przez brak 
go tów k i ł z  pyt u.

DO F R A N P Y 1  O R A Z  E G IP T U  zaczęła eksporto. 
w a r w yroby sw oje  fabryka m eb li g iętych  Wójcie. 
Chów" w  Kam ińsku, a do  Rum unii huta szk lnn* 
w  P io trk ow ic , co znaczn ie p rzyczyn iło  się do oży . 
w ierna m rh u  w  tych fabrykach . W k ró tce  m a pa 
w stać w  P io trk o w ie  fab ryka  m eta low ych  wyrębów 
1 gw o M rł azcuoJdeh.

310 M tL tO N O W  cent. m etr. w ęg ła  w y-irodu kow *. 
l.v kopaln ie M ałopolsk ie, K o n g ro «o w * f i »-»»aci G . 
ś ląska  przyznanej P o lsce  w  r. 1921. N a  jrfow ę p n y - 
pndto w  Polsce w ęr la  31 m etrów . N leatety, rozd zia ł 
tego w ęgla Jeet ła ta łn y. 1

2.117 SKRZYŃ B A N K N O T Ó W  tn ró s  r y s y .*  PwL 
aka do Włedoła, a  b t£ d r cedsuiw. ś p  « M M i
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jPoiski w  n « i  J t  tapaao rłoca banka w m o  .z  ęg. 
p rzy  llk w id a cy i, k tóra  następuje.

W  P R Z E M Y Ś L E  N A F T O W Y M  za ję tych  b y łe  a 
końcem  1921 r. 14 tya. 7& lobotn ików , p ro  in k c y *  
7 m ilion ów  48 tya. m etrów  ropy.

P O L S K A - -K L V J P E D A . Poseł polaki Szarota  ro tt 
poczuł przedwstępne rokow an ia  w  spraw ie  trakta* 
tu  hand low ego Potok i s K ła jpedą.

8TR TJS  w Poznan iu  kończy się pow oli.
„P iA S T O W C Y  K AG R a R IL I  D R Z E W O  P R E E K X A » 

CZO N B  N A  O D B U D O W Ę ." T a k i tytu ł nosi b ra w u r. 
k » ,  zaw iera jąca  se jm ow ą m ową posła Stępińskiego. 
S ta łym  prenum eratorom  „P rz y ja c ie la "  w y iy la m y  
tą  broszurką bezpłatn ie w  osobnej Opoece. In n i mo> 
gą  ją  nabyć u sprzedaw ców  naszej gazetk i, dopóki 
kapag starczy.

O L B R Z Y M I LOKAUT, czy li w yrzu cen ie  z  procy, 
zastosow ali an g łe ta  y  fab rykan ci m eta low i. W yrzu* 
eobu na brak  w  ten apoaób oko ło  3*4 *y «. i r ł  to k  
k ó w  zorgan izow anych . Spór w yn ikną ł z tego, ze d la 
tosunięcia p rzyn a jm n ie j częściow ego beerobuCui, ro# 
botn icy  iqdaD  m tao lem a tak zw an i, pracy poga> 
godzinow ej.

'Y Ł A D T W O S T O E  oetatniu oparc ie  b ia łogw crd zl, 
M ów , padł zdobyty  w  zac 'ok łyrłi w alkach  przez czer» 
v o n ą  a rm ię  rosy jską  na D alek im  W schodzie. T ak  
g fts i o ficya ln y  kom unikat sow iecki.

T R O C K I za bytności w  Sm oleńsku w yd a ł rozkaz 
do arm ii, pudkreślająe p rzyczyny zaw iści Po lsk i do 
R osy i pow ooow anei n rte r  i50 łat gnębien ia Po lsk i 
przez carat rosy jsk i i zapew n ia jąc o rwo jem  zam i» 
łow ou iu  do pokoju , k tóry  jego  zdaniem  J<wt p> trze» 
bny tak Polsce Jak i  Hrwyi {n otatka  w  „Tłzeczpoep. ).

Odpow edzi Admin stracyi.
P ro s im y  n f i a i t  P . T . C zyteln ików  o  podaw anie 

nam  dokładnych  I w y ra źnych  adresów , a zw łaszcza 
podania osta tn ie j poczty z k tóre j gazetę pobierają, 
8 « y »  gazety b łądzą 1 gtną.

O b yw a te l Sanoiea z ło t y ł  p renum eratę w płaconą 
p rzez  M ichała Lfatika, W o jc iech a  S eku lsk iego , Ja­
kóba  Robółfcy, H a p U  W a len tego , D o tak a  A n drze ja , 
J. Barana, Jana W a ń czyk a , Tom asza  Paszka, Ant. 
b zym u lę , M arcina M ia zgę , J ó z  Ku lca, M a ron a  
D ąbka, W ł. G um ieniaka, Jakóba Paszka , Jakóba 
G ąskę, P io tra  Pierb*,. W o i. M adeja , Miftb. Kury- 
aka, P r . Baka Pr. Banasia, Rot. K osza ck iego

Ua fundom agitacyjny iloiyli: Bada rkiopsha
P. S. L. w  Nisku 2000 mb., Rada Chłopsko z S ir  
rzyn y  256 ma.

K u r s  p i e i i i M ł k y  z  24 FI!. D o la ry — 3950 4150, 
fra n k i francusk ie —  3d0, fu n t szłerlin g. —  17 tys. 
m ark i n iem m ieck ie  —  12, koron y  czesk ie  —  71. 
k o ron y  an stryack ie  —  52 fen ig i.

UfAZNE 195 10-10

Pb P. I .  j j j j w  oraz P. I .  f fa id c ie li Zieaiskidi
Nadchodząca wiosna zmusza karnego praklyrz- 

uego rolnika pomyśieć jnż obecnie o rawozncli 
sztucznych i ni łonach, i ten tylko rolnik jest za­
dowolony, który nm ogląda się na papierowe oferty 
lecz zamawia wcześniej nawozy i nasiona, wcześ­
niej otr/ynmje takowe 'aniej, wcześniej sieje > wcze­
śniej zbiera.

Niżej p<dpisana firma poleca na wiosenne za­
siewy ze swych składów w m arę zapasów :

NAWOZY SZTUCZNE
Ti mesynę i5 %  w workach papierowych lub juto­

wych, żużle mielone Martine w e workach papio- 
rowyen, oryginalną gtraafarcką mieloną 20- 42°/-; 
soi pota-a- ,  kainit s>nutureki mielone, wapno 
aaotawe 20% i inne nawozy.

DZfsIŁ NASIENNY
Nosmna koniczyny c-orwonej i szwedzkiej, ty ni oty, 

buraków pastewnych, łubiny, oraz inne nasiona 
ekonomiczne.

DZIAŁ ZBOZOW Y
Żyto pszenicę, jęczmień, owies.

DZIAŁ BUDOWLANY
NajlepLze' jakości cement portlandzki w hrc/.Uach. 

wapr palone, onchówaę ogniotrwałą b-mizo lekką 
ASBIT, WIEK, na żądanie wysymm laehowych po- 
krywaczy.

Firma protokołowana

A .  B O D U C H ,
Żywiąc, h|Bck 22 (MaiopuLkn).

Na zapytania należy dotoezae znaczek poi ztowy 10 Mp.

h u . B C Ó K O W IU  ARYUta
zaprzysiężony geometra i znawca sądowy przyjmuje roboty 

w  K .a u o w  « ,  tu . G r o d z k a  L . 26 . 282 1— a

Ul. n i t l t t o R u i t l i i l a  C O S U L I C H L I N E Warszawa
ul. KrotewaKń I. 39

Regularna, stała somnnibacya do pólnocnol i p o łod mow o! d w IB Yltł,

DO NOWICO IO«t >g 
p t M o t m i poupionnynsł ł pocztowym i >

„ A r g e n t in a * ...................18. marca 1922
.Presideałe Wltoon* 29. awietnia 1922 
.Argentina* . • . . . 10. czerwca 1922 

Cena Ul-eiej klaay 1 Warswwy d —rui 106"— 
i pogłów ua dolarów k —

P a n u  pospieszna I pocztowe do Ameryki południowej.
(Rio de Janeiro. Saalue, Buenos Aires). 

.Prśneeeea* 2C  lutego 19lEi .Atlanta* 10. marca 1922
„Sotto* T . kw ieL-ia  1922 .Oetm nbia* 5 m aja 1922

Cena f---cioj klasy z Warszawy do Brazylii lub Ar­
gentyny dolari w 65"—

C eny w *  ..**■ etę ze w szyd k łe m i kosztami, jaketei piąci t .ów en* utrzymaniem w  porcie. 
Weaełkto lu ju . ary >, yruapekto n a e g ó ł u u j a k d l u ż  eeny l-szaj i il-gtuj' ktoey a r  żądanie.

153 4—0
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KILKASET GOSPODARSTW
wiejskich z budynkami i inwentarzem w  każdej wielkości po niemcach-ko- 
lonistach, domy z przedsiębiorstwami rzemieelniczemi i handlami po miastach, 

oraz większe majątki ziemskie, młyny, tartaki,. faLryki przemysłowe,, dalej 

kawiarnie, hurtownie i t. d. ma po korzystnej cenie do sprzedania

w  Wielkopolsce.

BANK WIELKOPOLSKI
Sp. zap. z ogran. odpow.

Poznań, św. Marcina Nr. 39.
271 8-

vFle i

Baczność Rodacy!
Bardzo dobre ku«no z rąk przeważnie 
niemieckie'), wzorowe gosoodarsiwa z 
pięknemi bu iynkam', komoletny inwen­
tarz żvwy i martwy, korzystnie i tanio 
<io nabycia, ponieważ uiemcy gromadnie 
opuszcza'ą Poznańskie. Polecamy przeto 
onoo cztery tysiące ró>nei Wielkości 
maiąłkuw i gospodarstw, oraz w iiua- 
smcn p'ękne w Ile, domy, interesa han­
dlowo przemysłowe, raPrylfi, apteki, 
młvny, hote e, piekarnie, rzeźniclwa, re- 
stauracye, cukiernie, kawiarnie, desty- 
lai-ye, spedi/torstwa, browary, fabryai 
maszyn, zakłady instalatorsk e, cegielnie, 

zakłady fotograficzne i t. d. 
Odrze gamy PT. Kupujących przed fał­
szywymi agentami na stacyach koleio- 
wych, którzy podszywają się pod naszą 

znaną firmę.

Sądownie zapisana firma: Biuro Komisowa

„V)KTORIA“
W rześn ia  (w  Pozn ańsk iem ) ul. P u n iM i> r  14 

Teleton Nr. 69.
Oddziały: Poznań, ToruA, Pleszew, Konin,

(K a lisk ia ). 273 2— 4

Do Braci właśs>an 
w całej Polsce!

Ud wielu lat lud w dawnej Gańcyi upo­
dobał sobie bibułki do papierosów, z >ane 
pod nazwą: „Pobudks BeMcwskiego*.

Licz <e uznanie i podz-ękowania, jakie 
ciągle do mnie nanływują nietylko z Pol­
ski, lecz takie ud robotników sezono­
wych, będących we Krancyi, Danii, Szwe- 
cyi, Ameryce, a nawet w Afryce 'Algier) są 
najlepszym dowodem, ie  „Pobudka" jest 
wszedzie znaną najlepsu. i smakowitą 
w paleniu.

Bracia I Rzućcie pónuędzy niebie hasło: 
„Pobudka Bnrdowskiego", jako naczego 
wypróbowanego przyjaciela, musi 'być 
pierwszą w całej Polsce I

Wy madn w sobie duto zrozumienia 
ekonomicznego, dużo woli, jesteście w pra­
gnieniach swoich nieustępliwi, więc Wasze 
wola zwycięży niechybnie. ,
, i PamiętafBle i o Hm, ie  w jednośd jest 
u k , a g n a u d t —  tu V ielk i czlowioL.

Wasz przyjaciel 227 Ł—v

Mr, Władysław Befdowski
Kraków, ulice Starowiślna L. 26.

Kamienice, wille, gospodarstwa
od 2 do 200 morgów, folwarki, dobra rycerskie do 20.000 morgów, fabryki i interesy prze­
mysłowo-handlowe, młyny wodne, parowe i motorowe, cegielnie, tartaki, — torfiarnie i bro­

wary zawsze w wielkim wyborze posiada na sprzedał 272 2—li
FORTUNA, ToruA, Szeroka 32, Telefon 233. SOMlU icppw a V  ttc Jl|: Jfl Ztłlll. K m
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Dobre i pożyteczne książki
nabyć można tan io  w Admutracyi 
„Prcyjariela Ludu“  w Krakowie*

Kler pod pręgierzem S t  mu.
D > i w i « t  mowa p os ła  D<« P u l  ■

C ena Mkp 80,

Walka o wolność sumienia w Polsce.
Mewr posła Ora Patka na temat stosunków 

kuiciemych. Cana Mkp «łO.

Musimy zwyciężyć!
Rozprawa Rad. Sano|cy c jr.Łanaio rato 

Cerat Mkp. KłO

Walka o ziemie
w  SejmM Ustawodawczym, czyli wnioski tałer- 
pcr-cyc i przemówienia postów Polskiego Str. «  

Lad. w Sejmie. Cen i Mkp. tOO.
iU.ątk wy. , .m y po otrzymaniu pieniędzy z 
„ uleczeniem 20 Mkp. as Ltm^ta opakowania

wy tyłki.
Kto zam ów i w szys tk ie  te książk i razem  
Owsy mufa p osy łk ą  I np aaa  w ie  za  oarm o. 
Równie! na tyezeri rwaytamy te ksiątici za 
załiczaą pocztową, t. j. r « za książki płaci się 

na poczcie przy odbior/.e książek.

W  Ameryce krążki ta zamawiać można. ,,Pi*y|a- 
ae i L iau " 8305 Fieat * « ą  Ctavetand u tk>.
W um mę n m  i dłtąpe wieczory. Każdy mądry 
eos-odarz pewłnien te kaiątki na caan ten zamó­
wić sobie, by wiedzieć (ak stosunki polityczne w 

Pomud umj-i

a a a a a a t i  a w a t t t w n  >  e t a  i •

Majątki nasprzgj a ż!
BKK PRZEMYSŁOWO-UCLNICZE

AGRICULA
Lwów ul. Sapiehy 57.

i t

ma do sprzedania m d f p o ją n  aiaijtki w Po­
znańskie® i na Pom brzn:

1. i  gospodarstw od 25— 35 nip, w cenie 3— -i mil. mkp.
2. IS „  od 40—50 „  „  4 — (i „
3. SI „  od 50—70 „  „  f - 8  „  „
4. 4U ,, od 70— 100., „  7—9 „  „
5.36 ,. od 100—150 „  ., 9— 15 , „

orar majątf"
6. HsM § 1*

200, 300. 400 morgowe i wyżej. 
rkejaek I raitaararys w mieśf-ie ?. u-

meblowaniem, urządzeniem wraz z  35 morgowem 
gospodarstwem z inwentarzami .«• » . 9 mii. mkp. 

7. Majątek »00 mórg pod Poznaniem, w  ten> 100 mórg 
lasu z budynkami murowanymi i inwentarzami ży­
wymi i martwymi cena 40 mil. mkp Majątek ten 
nad; je się dobrze da poczUłn 

Zgłaszf.ć należy się wprost do naszego zastępcy 
pod adresem p. I. Mmorawicz, Poznań, ul. św. Mar­
cina 23. . 205 3 - 3

ć t » t m * « a * a a » a » * a » i

mm

NOWE DROGI
pismo tygodniowe ośw iatowa 
Kosztu^ Kwartalnie 14€ Mkp.
Adres: tygodnik „M ow ą Drogi 

Łódź ril. Nawrot 26.

DOM ROLNICZY
ZASTąPSIWC. MOŚCIHłOWStOEl r AJWYJU

M A S Z YN  R O L N IC Z Y C H  
F . W I C H T E R L E G O

N O W Y  S Ą C Z .  u l ic a  l i  o f f  m a n o  w o j  L , 1
poleca

a n  w i r  *-*1 ■ tednj i di_ i . o a u  aat Wwsałenege. 
W s c  j n .  S  kieratowe a wytraęaeaaau i aitm* aa 

kó łkack  onewownajea, słynae 1 MR 18 Wi-

a ra  a  rpaerai LMK WicMartega,
W rayąf w k i a a N s n ik a ,
K o ń p la l a a  f a n d t u r y  m lo c a ra ta o a  *  pasami 

skórni y w  Wictraerlegia.
M łynki do czpaecnaaia zbata Inąon, 
I l a o k a r a W  - i n  i kieratowa.

OWA iA  Cenników nie wyayiamy, zaraz aaaćw ił 
< aa datku a at, ko zapasy wyaserpane.

iadsay  aa jfi ó t u  S w a  iM < k a « i 4-4

I G H A C Y C Y P R E S
L  13/6 .

ts  “  f. P0,ecu niklowy system Hoskon. 40)0 Mk. 
i L o ,  ludzik  pąadwoiaaay 5000 Mk. Skrzypce 

'  A t  ' I N  u  aujreoKein 9ŚS0 Mk. i wyżej. Pudła do 
skrzypiec Mk 3000.4000. Harmonio wiedeń­
skie model, jedi* «dówka Mk 10000. dwii-
rzędówka Mk 18000. Trąby akordeonowe 
lik  2800, dóOb. Dyaaaenty do szk.‘n Mk. 

2500.3000. Brzytwy Mk 900,1000.1200. Maszynki do włosów 
Mk T5W, 3500. Maszynki do sauiogolenia Mk 3000, 4000. Pas 
do brzytwy 400 Mk. \amń‘ń 400 Mk. Prry zamówieniu 

paraną MŚaOnL m iti za pobraa-m.
C e a n ik f u s tro «n n y % ita m W in ie m  33 Vtk przekazem 

Kupuje arbb o, nutc i brylanty

□
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li
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o
jj
a1
o
a
c□

POLSKIE B4URO KOM ISOW E

i i R Z E TE L N O Ś Ć *c

(włdtciotei STA wSkAW CdOHCZYCA) 

BYDGOSZCZ, UL. DWORCOWA L. 31

Ma de apnedmid na K  t a y d  warunkach: 
majątki, yoapodmwtwa daną, artysy, tartaki,' wityM  
I t m  praadatąbt o aiwa tmadtoan

239 8- 18
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0 0  nabycia tylko 
w oyg ln a ln ycn  sioi- 
kacn w e wszystkich  
aptaKach I a<ł bach 

aptecznych.

r
W e D L E  P O l t C E N  L E K A R S K IC H

N A J iD E A L N fF .J S Z Y M  S R O O K IE M  PRZECłW
a ta k o m  p o d ag ry cz izy m , > id i la i ,  reu m atyzm  owi 
■m stflii a ta ttd tfj n e rw o b ó l o m , b ó lo m  k n y t ś w ,  
m ig ra n ta , k iód< i w b a t c i ,  p i n l a n U a  — j a s ł

„SAPOMENTHOL" MATULI
Fabryka: EUG. M ATULA Sp. z o jr. odp.

W  k > A < O W It .

Ż ąd ać  w y raz iła  
„Sapomanthol“ Matuli. 
O strzega elą przód  
naśladownlc.iwami.

144 15-20

Walne d la  kupujących I
- H M

258 4 - 8Mam korzyscn>e na sprzedaż

gospodarstwa, domy, fabryki, młyny, «*>• Pr..d.i,*.,,«« im.
Poleca się W3zvstkim gminom w  Malopolsce, aby tym, którzy mają 
zamiar okupić się w  Poznańskiem, poleciły Wielkopolskie Biuro pośre­

dniczę w  Pleszewie, po cenach bardzo przystępnych.

J I l l i j L j J j ł  r f f l l l i  Wielkopolskie B r u r o  Pośredniczę
|  ̂ ” i "  ^ Pl es zew (Poznańskie), ul. Kilińskiego 8.

n ciisioicz

>CHEMIKAL<
Krakó w-ZwiOizyniec, Roś ciuszki 25

Telefon 77 |

wyrabia dabarowaj jakaści artykuły «
jak: 8— 4

Wizłiii/ de m m  wosk af m fjnj „om :inf.

Won m i l  Wo:i m m i ,

lilii jniwariil-y. M l  r.o psllii ..Zocsr

•  Pnsi!i to : i m n \ ]  omy! ..fcp ir. 

lo l/ a a  km « i i  Waztlioo ajittiai

Sklepom I Kółkom Rolnierym Wpowlednl 
rabat Wysyła za zaliczkę na prawineyę.

Bracia ChłoDi I „Przyjaciel Ludu" to Wasza 
własna gazeta . C zyta jc ie  g o  i ro zszerza jc ie !

W s z e l k i e  maszyny rolnicze
oraz

nawozy sztuczne 242 o—o
hurtownio oraz częściowo dostarcza :

Dom hendlow o-roln iczy „G L E B A *4
General,la-re irezentacya fabryki maszyn rolniczych

Trzebinia fow. Akc.
Kraków, unca . 3.

facznioć Botfacf z  Ameryki!
Mam przeszło 100 majątków ziemskich od l — l.000 mor­

gów, z objych rąk, zaraz na rprzedaC. — Ziemia pszenna, 
zabudowania masyw. Żyw y i martwy inwentarz nMlkom­
pletny, do iego K i lk a  kamienic, restr 11 acyj, hoteli i t  o. 
Spioszne zgłoszenia przyjmnje K. Smogulo ckl Biuro 
pośrednictwa i sprzedały majątków w Jarocinie, 
.ynek 2C . 274 2— 12

500 gospodarstw
od 10 -500 mórg i wyże:, w n i i lepszej kul­
turze. pszenna ziemia, murowane budynki, 
z całym żywym i martwym inwent rzem,
ze zapasa "i >raz obsiewem, w Poznańskiem 

i na Pomorzu, tanio do naoycia Drze?
Biuro komisowe J. Wę o e  wskl 

Bydgoszcz, Sienkiewicza 20.
Kantrakty i IntabuJaejra załatwia się zaraz na miejsenl

219 8 -1 3

Redaktor odpowiedzialny: Józef Saeojea. Z Drukarni Ludowej w Krakowie.


